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Do wszystkich organizacyj Polskiej Partii Socjalistycznej 


Wczorui. w dniu 18 października. ukazała się 
w Warszawie adezwa. proklamufcz „rozłam w 
naszej Partii Odezwę wydrukowal „Przędświt”; 
rozrzucono ją również po fabrykacii i zakładuch 
przemysłowych. Wydał to oświadczenie War- 
*zawski Okręgowy Komitet Robotiiczy PPS. po- 
wołując się na tradycie „dawnej Frakcji Rewolu- 
<winel". 

Wobec takiego Stanu recczy uważamy 
ulowiązek. towarzyszki i towarzysze, 
wić Wani w szczegółach cale położenie. 

Centralny Komitet Wykonawczy PPS musiał od 
wiełu miesięcy zajmować się szeregiem Spraw or- 
wamiżacyjnych i osobist: .l na terenie Organizacii 
Warszawskiej. Ostatnio zrono członków tei Orga- 
ikzacji stworzyła — wbrew stututowi Komisji 
Camirahnej khsowych Zwiazków zawodowych — 
„Radą zawodową” stol tutrzhuy Komitet Wy- 
kunawcezy. stojąc — zgodnie z uchwałami Kongre- 
sów Partii — na stanowisku jednokil - 
ltzowania klisowego ruchu zawodowego, poleci 
w dnm Ji października członkom Parti 
czącym w „Radzie“, przeprowadzenie jej likwida- 
«ji. Jednocześnie Komisu Centralna przystąpiła du 
prac przygotowawczych dla utworzenia Rady ta 
podstawie statutu ogólno - polskiei orgamizacji za- 
wodoówej. 

W tym samym czasie nkazał się „Przedświt 
sako dziennik rzekomo socjalistyczny. 


za swój 
przedsia- 


żuazyjna związała jego powstanie z mzwiskium 
Raimunda Jaworowskiego, członki CKW i preze- 


Prasa bur- : 


| kom 
W odpowiedzi na powyższe decyzje, członkowie 
Partii, uczestniczący w „Radzie“ zawodowej, ozło- 
sti w „Przedświcic" odezwę nizecłwko Komisji 
Centralnej klasowych Związków zawodowych. 
Rajmund Jaworowski żaś ocr l sprostowania 
wiadomości o jego związku z wydawnictwem 
„Przedźwitu”. W tych warunkach Cemtrainy Ko- 
mitet Wykonawczy widział się zmuszony. na po- 
siedzeniu z dniem 17 października rozwiązać War- 
szawski Okręgowy Kotnitet Robotniczy, jako od- 
powiedziajny za stosunki ra terenic Warszawy, 
podporządkować sobie bezpośrednio organizacie 
dzielnicowe i zawieść w funkcjach wewnętrzno- 
partyjnych członków Partii którzy nie wykońali 
jego uchwał w sprawie stosunku do „Frzedźwttu” 
i prób rozbijania klasowego ruchu zawodowego. 
Reg i atnic zostały odroozme na 
i celem mnożliwienia zaintere- 
r własnej ro- 
EE 


CKW Faai 
prganizacyje: dlategu nie 
wczorajszym nunierze „Ra 
Warszawski Okręgowy 
wiedział odezwą „rozłamową” 


w „Przedświ- 


swoi imi wysiłku. k 
kich tr 
| Warszaw 


i ŚNIEGOWCE 


Polski Przemysł Gumowy T.A. 


KALOSZE 


w Grudziądzu. 


i więć lat potrafiliśmy zespoliś w 


sh w, 


| wang REAKE JI 2 icd 


Snotkaliśmy się ze stosunkiem zupełnie odwrot- 
nym. Dzisiaj, w chwili publicznie dokonanej próby 
rozbicia polskiego ruchu socjalistycznego zwraca- 
my się do Was wszystkich z oświadczenicm na- 
stępującem: 

Nasi byli tuwar ZY: budnosząc rękę na cd- 
losé Polskiej Partii Socjalistycznej, POPEŁNIAJĄ 
ZBRODNIĘ. Usilują — oboiętne, czy świadomie - 
zadać clos w plecy KLASIE ROBOTNICZEJ w 
tradnym okresie jej walk: o samo prawo do ży- 
cia, DEMOKRACJI w je) walce przeciw rcakcyi- 
nei fali, POLSCE NIEPODLEGŁEJ — wreszclc-- 
w jej położeniu międzynarodowcni. gospodarcze 
! połitycznem, w połużeniu, które wymaga wy- 
iątkowej wręcz zwartości obozu Sovialiemu pal- 
skiego. 

Nasi byll towarzysze 
STWO. gdyż zagurtialą dla sichie tradycje 
cìi Rewolacyjiici. 

Wielka, masowa PPS powstala z polączenia w 
r. 1919 dawnej PPS b. zaboru rosviskiego (wlaśnie 
przedwojennej Frakcii Rewolucyjnej), PPSD tiu- 
liel i Śląska, PPS b. zaboru pruskiego. Przez dzle- 
jedna całość 
wszystkie tradycje i całą historię Socfalizmu 
trzech dzielale rozdartej vngis Polski. Jestoni 
duuni z tego dzłeła. Jesteśmy dumni z tego Taki. 
ze dawni „lewicuwcy” z lat 1907- 19183 słungli 
karnie pod naszym szłdidarcm. Odinawłamy pra- 
wa łudziemi, których zabrakło pośród nas czasu 

et pierwszych lat czasu Niepodleztu= 
oceny tegu ukresu naszej pracy. 
roz sze | Fawarzyszki! 


Kto targa dzisiaj. w iak trudnym okresie życia 
Rzeczypospolitci, więzani ORGANIZACJI PAR- 
TYJNEJ, ten nie sluży uni sprawie $ lizinu. ani 
i. ani sprawie robotniczej; ten służy 
rozmyślnie — tukim czy innym 
* len uddae usługę nieoczcki- 
KOWUNIZMOWI z dru- 


POPEŁNIAJĄ KŁAM- 
k 


— obojętne, 
intrygomi „sa 


giej strony. 

Z polccen CENTRALNEGO KOMIIETU WY- 
KONAWCZEGO POLSKIEJ PARTJI SOCJALI- 
STYCZNEJ odwołujemy się do Was wszystkich. 
Brońcie Partii! Brońcie Socjalizmu! Broùcie praw- 
dziwych potrzeb Niepodlezłaści Kraju! ROZŁA- 
MU NIEMA. bo Wy go odrzucicie z obi lem. 

Ci którzy preyłożyli rękę do  satmobójczego 
dzieła, POSTAWILI SAMI SIEBIE POZA NA- 
WIASEM NASZYCH SZEREGÓW. Odeszli od 
naż. Niektórzy z pośród nich odchodzili jnż nie 
raz jeden. 

PARTJA POZOSTAŁA. 

W imie wspaniałej przeszłości naszych walk, 
w fmię ofiar nigdy nie ocenionych, w imię jatra 
Polski, w imię Niepodległej Rzeczypospolici So- 
cjalistycznej złączcie z entuzjazmem swoje siły 
dokołą starej laszej chorągwi hołowcj. 

JEDNA JEST TYLKO PPS! 


NIECH ŻYJE PPS! 


Józci Kruczek 


cmar! we czwartek dnia 14 października w Ki 
<awle, po krótkiej a ciężkiej chorobie w wieku 
Gl lat. Pogrzeb z kaplicy cmenlarnaj odbędzie 

„ernika a godz. 4 popat- 


w subołę 20 
ua cmentarzu rakowickim. 
Żana I dzieci. 
Radzina Garurów. 


tusz 


POSEŁ DR. HERMAN DIAMAND 


Miedzynarodowy Zwiazek 
prawników-socialistów 


Praw orządność ies lstuwą współżyce lo- 
dów kulturahiych. T) > w praworządiem spo- 


teczeństwie moza ludzie ze sobą. nie będąc 
narażeni na gwałt. ani nie używając gwałtu. Dot 
lyczy to tak samo jednostek wobec siebie. idk 
społeczeństwa i jego organów w stosmiku do a- 
bywateli i odwrotnie. Jednostka bugata w Środki 
obrony 1 uapaści mniej iest zależna od panowama 
praworząśliości z jednostka słabe 1 uboga. 
Dlatego peoletarjat, szukając ochrony wobec ni 
iuralnej przewagi kapitakzniuu i jego organów 
wykumawczych: udmrmstracji państwowci i wy- 
miacu sprawiedliwości, jest przedewszystkiem in- 
teresuvwany w praworządności, w tein, by normy 
prawne obowiązywały wszystkich i obowiązywa- 
ly bezwarunkowo. 

Istota i treść obowiązujących norm prawnych 
tylko wtedy obudza ofiarną walkę, ieżełi w spo- 
łeczeństwie żyje przekonanie. że ustanowione 
normy będą obowiązywać, będą wykonane, sta- 
nowić będą wał wabec zwałtu i samowoli. Im 
bardziej społeczeństwo rządzi się demokratycz- 
uie, tem większa gwarancja praworządności. 
Rządy dyktatorskie są zaprzeczeniem praworząd: 
wci, wiecznem  niebeznicczeństwem samowoli 
i gwaltu. 

Europa, szczególnie Europa kulturalna, odczu- 
wa potrzebę obrony przed hr: 
ności i sląd na osta eręsie  Międzynar0=- 
dówki socjalistycznej w Hrukseli zreulizawasm tę 
myśl i stworzono Związek prawników  socjall- 
stycznych. Związek ten ma się siać ostoją pra- 
worządności, Wsród prawników socilistycziych 
pafisiw europejskich  zaaulrodzą prawnicy 
światowej stawy. których opiuja nie może być 
ohojętia dla żadnego 2 rządów. 

Związek prawników sowialistycznycli będzie 
przeciwstawieniem opinii prawuików rządowyc 
sykofuntów, którzy, będąc w służbie kapitalist 
eznych instytuty] naukowych czy” urzędów, umie 
ją każdy gwałt. każde złamanie uslawy ubozoro- 
jakąś formula prawną. Są to rzecznicy lute- 
resów warstw panujących, « obrona tych iniere- 
sów jese święlszem icl zadaniem. 

fuj siałszowanej opśnji prawniczej należy nize- 
ciwstawić opłnię prawdziwą: fonwle. broniącej 
hezwzglednie interesów klasy panującej — formu- 
lę klasy jęczącej w ulewoli ustrojn kapitalistycz- 
nego. Światu prawniczemu kapital:stycznemu. od- 
danemu ciasnej obronie wszystkicli wad obecnego 
ustroju, przeciwstawiamy świat prawiiczy So- 
ciałtstyczny, browiący dążenia du ideału społecz- 
nej sprywiedliwości. 

W ostatnich latach rozwoju palitycznego i spo- 
leczucgu Polski co chwila staliśmy przed kws- 
$tją, czy to, co się dzieje, jest zgodne z konstytu- 
cią, zgodne z prawem. Urzędowy typ prawni- 
ków nigdy nie zawodzi i największe wątpliwości 
znikały i najryzykowniejsze eksperymenty zm- 
chodziły obronę i usprawiediiwienie. Znamy. dro- 
xe rozwoju tych panów. znamy ich młodość buj- 
ną i lotna. znamy ich drogę do stanowisk i po- 
sad, znamy ich koztotki moraluc. godne pierwszo- 
rzędnych cyrkowców, i nie mamy się czemu dzi- 
wać. Proszę uważnie przestudiować dyskusję , 
przygotowawczą do zniesienia demokracii d przy- 
patrzeć się starym stańczykom, ostwiałym w słu- 
bie szlacheckiej i młodym niedawnym współpra- 
cownikoln „Robotnika“, „Drogi” i t. p. aby zro- 
zumieć, jak bardzo „nauka* może być stużalcza. 

Mamy w Polsce cały szereg kwestyj. których 
omówienie ze stanowiska prawa obowiązujące 
go jest sprawą palącą. Zacytuję z pamięci kilka. 
Gdy powstanie Polski Związek Prawników So- 
cialistycznych. zajmie się on wszystkiemi | wy- 
wola opinię prawników socjalistycznych całego 
świata kułtaralnego. 

1. Bardzo ciekawą jest sprawa, jak należy oce- | 
mé wohec prawa obowiązującego zwołanie przez 
rząd ua podstawie żądamia posłów (w myśl obo- 
wiązującej konstytucji) nosledzenia Sejmu i odro- 
czenia go przed rzeczywistem rozpoczeciem po- 
siedzenia? i 

2. Jak wohec obowiązującego w Polsce prawa 
publicznego nałeży osądzić powołanie ha preze- 
sa glównej komisji wyborcze! urzędnika admini- 
stacyjnego z potninięciem trzech sedziów zamro- 
ponow ych w nryśl konsiytucjł przez brezyden- i 
tów najwyższych irybunałów. | 

4. Jak należy osądzić ze stanowiska prawa ni 
aułoszenie przez rząd uchwały Sejmu. znoszącej 


brawomactie « estatecznie hedący w nżycin de- 


kret prasowy prezydenta Rzeczypospolitej? Co 
wedle obowiązującóch w Polsce pruw ma moc 
prawną: nicogloszona przez rząd uchwała seimu, 
ostateczna i decydująca, czy zniesione przez tę 
uchwałę rozporządzenie prezydenta? 
Takich kwestyj mieskończona ilość 
dzień przy 
Prawinkojn 


ym przeciwstawiają socji- 
liści prawisków wielkiej opini, znauej wiedzy i 
miewzrusżoneza zaufania calego społeczeństwa. 
Wymienię tylko posła dra Marka, prezesi scjmo- 
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wego klubu prawulczego. posła dra Licbernana. 
posła prof. dra Prageru-i ua sani koniec wktemar- 
szatka senatu prof. Posnera, do którego zamic- 
rzam zwłócić się w tci sprawie. Polska bogata jest 
w znukomityci, a służących prawu. niezależnych 


' prawuików. Skupią się oni w Związku socialisty- 


każdy , 


I 


cznych prawników polskich. 

Międzynarodowy Zwiazek Prawników socjali- 
stycznych poruszył tow. Posnerowi zorsailizawa- 
uie polskiego związku. Zwracam słę do tow. Pu- 
shera z prośbą o spełnienie tej misji, o wezwanie 
prawników towarzyszów. a może i tych. którzy 
do organrzacyi naszycli nie uależą. ale wraz z na- 
mi chcą się podjuć walni u prawonządność w Pol- 
sce. Związek ten oddu prawi w Polsce niejedna 
włelką przysługę. Należy go zorganizować, na- 
wiązać stosunki zu związkaui  Zagrasicznemi 
nietylko uboć o rozwój własny, dle być bodźcem 
dla innych. 


Drogi i cele naszej polityki zagranicznej 


O polityce zagranicznej w Polsce mówi i pisze 


się mało. Fa polityka stała się u nas wyłączą do- | 


mena rządu, który ad czasu do czasu wobec 
rzadkich i krótkich sesyj sejmowych — coś niecoś 
powie, ale w głównych zarysacii robi ię poliiykę 
w zacisznym gabinecie. Nie wiemy napewno, kbo 
tọ politykę robi. Mamy wprawdzie ministra spraw 
zagranicznych, do którego te rzeczy z urzędu na- 
leżą; wiadomo icdnak, że inny czynnik, nominal- 
nie o zupełnie innym zakresie działania, zastrzeg! 
sobie wplyw ne tę politykę, a z różnych zaiść wy- 
mika, że ten właśnie czynnik, «ie zaś odpowie- 
Tzialny ministei. tę polityke robi. 

Podańśmy przed kilku dnianu iioriucje „Ber- 
liner Tageblatt" w, związku z pobytem Marszałku 
Pisudskiecga w Rumunji. Byly to Informacje tak 
fanłastyczne, że rzeczywiście zbyteczne było 
icl sprostowanie z urzędu. Na tem jednak nie kof- 
czą sie głosy prasy o tym pobycie runiuńskim. 
Znajdujemy luką macje w hukarcszteńskim 
dzienniku „Adverul”, piśmie powiżnem, zbłżo- 
nem do potężnej partit chłopskiej, konkuremki do 
objęcia władzy po obecnym premierze Bratianu. 
Wedle tego dzicinika rozmowy marszałka z poll- 
tykami rumuńskimi ob. y okału stoswików 
pałskó-rumufiske feic mursza- 
lek mial wyrazić starcie między Polska 
i Rumma z jednej a Rosją z drusicj strony jest 
tienniknione, że wobec tego Rumunia powi 
bezpicczyć sobie tyły i w tym celu dojs 
zuinienia z Węgrami. 

Naturale nikt mie jest w slanic potwierdzić 
powyższych informicyi ałe też nikt — poza oso- 
bami urzędoweni — nie na legitymacji do ozła- 
szenia zuprzeczejiia. Uderzająca jest jediak różni- 
ca. jaka mnuje między cnuicjacjami naszego mimi- 
stra spraw zagran. a powyźszemi rzekomemi sło- 


I 


wami marszałka Pilsudskicgo. P. minister Zaleski 
w wywiadzie z przedstawicielem jediej amery- 
hańskiej agencji prasowej (wywiad len na prośbę 
rządu nie został przez prasę polską z małemi wy- 
iątkami. ogłoszony) oświzilczył, że miedzy Pol- 
ską a Rosją stosunki są normalne. że pozloski wo- 
icme sa fantazją i 1. d. A tu dowiaduiemy się z 
pisuna rumuńskiegu, że niebezpieczeństwo lo trak- 
tuje się całkiem rcalnie, že obmyśla się nawet ro- 
zmaite środki zabezpicczałące. 

Pytanie tylko, czy je środki są możliwe do wy- 
komaan. Rada udzielona Rumunii. «by poszukała 
zbliżenia do Węgier, jest dia Rumami niemożliwa 
do wykonanie, chyba że zapłaci za to zbliżenie ud- 
powiednią cenę. Wiadomv przecież, że Wegry 2i 
dają zwrotu Siecaniogrodu i wiadomo też, że wla- 
śme dla utrzymania się w posiadaniu tego i innych 
zabranym Węgrom terytoriów Rumunja należy do 
malaj ententy. Rutnunja, chcąg utrzymać się przy 
zagrożonej przez Rosję Bessatabä, unsialaby wy- 
rzec się zagrożonego w tzisiejszej syluacii siedmio 
grodu, — czy podobiki zaminu jest do pomysle- 
na? 

Nie chodzi w tei chwili o to. czy takie propozy- 
1 pomysły są w nmiejszym czy większym sly- 


ch 


| pniu niercalne: chodzi o samo ich powstawanie. 


Najważniejsza zasadą w polityce zagranicznej każ- 
dego państwa jest jci stabilizacja, utrzytnanie jej na 
jednolitej linii, bez wielkich shoków, a nawet od- 
chyleń. Tyłko da takie! poħityki ma świat zaufanie. 
tylko z partnerem robiącym taką nolitykę wchodzi 
ste w ściślejsze stosunki. U nas tej stabilizacji w 
polityce zagraniczrej nietylko nienia, lecz pr 
ciwie, — widać w tej dziedzic dwutorowość. 
Jeduą z pierwszycii czyrmości zebrać się mające- 
go Sejmu powinno być zajęcie sie polityką zagra- 
miczmą, które] nie można zostawić bez kontroli. 


Jeszcze o skradzionych dokumentach 


iraucuskiego 
skradzionych 
It dzienni- 
obwiniają 


dokumentów 
zagranicznych 
czy wyludzo . mie schodzi ze s. 
ków całegó świata. Pi 
dziennikarzy amerykań 
o chęć stania niezgody n 
a Francją i Anglją z dr 
mieckie kpla sobie z „porządków 
iraneuskiej, gdzie ważne dokumeniy państwowe 
powierza się młodym urzędnikom. których do- 
świadczeni i niało skrupulatni znajomi potrafią 
wziąć na kawał. 

Nic jest w calej tej sprawie rzeczą uaiważniej- 
szą, kto i w jaki sposób nadużył zawianiu; czy 
stało się to za pieniądze. z grzeczności czy z głu- 
poty — ważnie rzeczą jest. że stwierdzone zge 
choć w drastycz- 
ny sposób, że dyplomacja dzisiejsza operuje tak- 
samo jak przedwojenna tajemnicami. że ma ana 
rzeczy do ukrywania nrzed opinią publiczną. ŻE 
icdnem słowem polityka gabinetowa jest dziś tak- 
samo wszeciiwiadną, jak byla pized wojną. A 
dziec się to, minie że uroczyście zobowiązano się 
do zaniecliania tajnej dyplomacji. do stanowienia 
o losach ludów i państw publicznie, na oku wszy- 
stkich dta kan i i pewności, że samowładni dy- 
plamaci pewnego dnia ale wtrącą światła w woj- 
ne. której przyczyny st lvlke fm zi 


ogloszeni: 


dzy Ameryką z lednel 
ej strony, za$ pisina nie- 


w dyplomu: 


Gdy w preruszych duiacj mia 19[4 r 
gija ogłosiła. że bierze udział w wojnie po stronie 
France lawału ogólne zdziwienie nie z pu- 


wodu samego faktu czynuego wniieszania się An- 
gli. ale z powodu umowy, na podstawie którcj 


to wymieszanie się nastąpiło. Okazało się bowiem. 
że ówczesny angielski minister spraw zagranicz- 
nycli sir Edward Grey na własną rękę, bez za- 
wiadornienia parlamentu, a nawet nic wtajentni- 
czywszy wszystkich swych kolegów-ninistrów, 
zawarł z Francja umowę, obowiązującą Anglię do 
niesienia jej czynnej polnocy w razie wojny z 
Niemcami. Umowę te podpisal Grey ra podstawie 
porozumienia między obustronnemi sztabami ge- 
neraluemi — typowy przykład tainei dyplomacji 
decydującej o losach świata bez udziału upraw- 
nionych do takich decyzyi czynników. 

Dziś historja powtarza się. Wykradziony czy 
przez nadużycie zaufania zużytkowany dokument 
wykazał, że między Francją a Anglią zawarta zo- 
stala umowa na zewnatrz wygladaląca niewinnie. 
bo tylko jako porozumienie co da budowy okrętów o 
określonej pojemności, a w rzeczywistości nmo- 
wa obalająca tak zazdrośnie przestrzegana zasa- 
dẹ o równowadze sił. umowa będąca zaprzecze- 
uem praktycznej polityki rozbrojenjowej. Horan 
czy jego pomocnik Deleplanque nopelnili nieuczei- 
wość czy zbrodnię. to nie zmienia faktu, że - «s 
pewne mimowoń — oddal światu przysługę, ilu- 
strując mu. czego może spodziewać się po swej 
dobrze płatnej dyplomaci. zotującci obetnejnu pos 
kolemu takusamą niespodziankę. iaka mi zyotowae 
la w 1914 r. 

Z iczu punktu widzeniu rzecz ię Irakiuiąc. 1- 
ważamy obnrzenić na Hearsta ' Horana za uspru- 
wiedliwiane tyiku że struny dyplomaci. której 
plany zostały pokrzyzówant, której dowiedziono, 
że pracuje na szkadę ludzkyści. 
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Trudności w rokowaniach 
polsko-niemieckich 


Od czerwcu 1925 trwa iuż między 
Nemcani stan beztrakialowy. Nie wynika £ te- 


ko, aby stosunki handluwe medzy Polska a Niem- | 


mim» cel 


vami zupełie ustały, przeciwnie — 

„bojowych, nima ohustronuvch starań O same 
nystarczalność ruch wzajemny jest bardzo ży- 
wy. Wystarczy powiedzieć, że w ub. T- przywóz 
nasz z Niemiec wynosił okołu 25 procent ozólne- 
ko naszego przywućn. wywóz zaš do Niemiec 
przeszło 30 procent cułego naszego wywozu. 

Z tych cyfr każdy zrozumie. jakie znaczenie 
ma dla nas utrzymanie stosunków  landlowych. 
Niemcy znają doskonałe tun stan rzeczy i wyko- 
rzystud go leż do nienwożliwości przez przeciąga- 
nie rokowań. Nemcy se w lepszem od nas polo- 
żeru. ich obrót handłowy z Polską wywosi 2 
wzgleunie 4 proc ogówrego ich przywozu i 
wozu, co wogóle nie wchodzi w rachubę- 

W cąvu ubiegłych trzech lał kilkskrodie po- 
dcimowauo próby dujścia do porozumieniu; osta- 
tnie uklady rozpoczęły se przed kilku miesiąca- 
mi, a rezultat z nich dotychcza: żaden. Wedle o- 
stafnieli informacyi trudności w rokowaniach o- 
siągnely taki rozniar, że mówi się Już © krytycz- 
nem położeniu, o możliwości zerwania rokowań. 
U œw wlaściwie chodzi? Polska dąży do zawarcia 
defimtywnej umowy lsndlowej } to na szereg lat 
Niemcy zaś mówią o zawarciu prowizorycznego 
układu i to z ograniczeniami co do najważniej- 


szych polskich artykułów wa wozowych: urtyku- 
łów rołniczych, hydłu i świń i 
Przewodniczący delegacji niemieckie: dr Her- 


mes, sam czynny asrarjusz. uważa za swój obo- 
wiązek hroniś agrariuszowskiego punktu widze- 
nia t. |. zakazu, a przytajmnicj grubczu ugrani 
szenia wywozu powyższych artykulów, chcąc 
wywóz tco skontyngentować w rozmiarach, któ- 
re da Polski nic przedstawiają żadnej korzyści. 
Dla Polski kontyngenty. dla Niemiec uieozrani- 
souy przywóz do Polki —- oto zasady, na któ- 
rych dr Hermes chciałby oprzeć umowę. 

To stanowisko Hermesa wywołuk: niezadowo- 
lenie w kołach gospodarczych Niemktc, którym - 
w szczególności przemysłowcom zależy ra 
dojściu umowy do skutku. Niczadowolemu tem: 
daje ostry wyraz „Vośsischu Zeitimy”, 3 mówią 
nawet. że zby! częste przejażdżki Hermesa do 
Berlins zakończą się tem, że du Warszawy wogó- 
łe już mie wróci. Sytuacja jest teraz całkiem imna. 
aniżeli pół roku temu, gdy w Niemczech nacjona- 
liści siedzieli w rządzie. Nacłonaliści byli zasadmi- 
czymi nrzeciwnikami porozunienm / Polską 
podczas gdy rząd obceny z siłą przewagą $o- 


cjalistów ma szczerą chęć nomyslneza zakończe- | 


nia rokowań. Ta chvć musi przezwyciężyć” opór 
agrarjuszów. mus: Inłużyć kres okrutnej komedi 
nrzedługich rokowań bez reznituln. Układ jest dla 
abu stron konieczny 


Rerlin. 19 pażdzierińku (PAT) Jak donosi Vos- 
wische Zcitnna”. gahimet Rzeszy odbył wczoraj 
siedzenie. na którem przewodniczący delegaci 
niemieckiej do rokowań handlowych z Polską mi- 
nister Hermes złożył sprawozdanie o obe 
stanie rokowań. Z posiedzenia tego vułuszowo na- 
stępujący komunikat: Wczaraj popoludnmiu minister 
dr. Hermes złożył gabinetowi Rzeszy sprawozda- 
nie o swych ostamich rozmowach warszawskich. 
Ze sprawozdania tego wynika. że narazie w roko- 
waniach nastąpiła przerwa, którą spowodowała o- 
swiadczenie strony polskiej iż prace w komisjach 
są chwiłowo bezprzedmiotowe. Ponieważ mimo u- 
stępstw strona polska zwłaszcza w komisii tary- 
Iowa - celnej nic poczyniła żadnych posważniej- 
zych ustępstw. stroni niemiecka zastosowuła ślę 


OODOOOCOOOOOOOODOO 
ż NOWO OTWARTE 


8 GARAZE „META“ 


Dy Krakowie. ul, Każciuszki 49. Talaton 37-20, 


urządzono według nowoczesnycii wymogów. 


Garażowanie w zamkniętych hok- 
sach I na hall. 
Specjalne boksy dla autohusów. 
8 umywalni. 
Cantralna ogrzewanie. Auta-Sarwica. 


Pokoje gościnne dla przejezdnych EP. Szolerów. 
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Polską a | do oświadoz 


lia polskiczo. Wobec tego członku- 
wie uiemieczy, wchodzący w sklad komisti tary- 
lowo - celnej. która obradowała obecnie w War- 
szawie, powracają narazie da Bęrfina. W między- 
czasie gabinet Rzeszy zajmie się szczegółowem 
rezpatrzeniem obcene! sytuacji, poczem dopiero 
przewodmiczący obu delegacyi przystąpią prawdo- 
podobnie do kontynuowania rozmów. 


Sprawy partyjne 


JEDNOSC PPS W KRAKOWIE 

W niedzielę 14 bm. przedpołudniem i w dalszym 
ciągu we czwartek 13 bm. wieczorem odbyła się 
pod przewodnictwem tow. posla dra Bobrowskic- 
zo przedkengrescwa konferencia PPS okręgi! 
Kraków-miasto. Referował tow. poseł Żuławski, 
poczem toczyła się dyskusia. w której wszyscy 
mówcy gorąco podkreślali potrzebę utrzymania 
iedności, partii przeciw wszełkim dążnościom roz- 
lamowym; wyraziki się w tem jednomyślna opi- 
ula ogółu zorganizowanych towarzyszów krakow 
skich. Na drugiem zebraniu konferencji tow. posel 
Żuławski zawiadomił a wyłamaniu się warszaw- 
skiego OKR. Wobec tego przerwano dalszą dysku 
siç i jednogłośnie uchwalono nasiępniącą rezoku- 
cię tow. posła Żuławskiego: 

„Konierencia Okręgowa PPS Kraków - miasto. 


| odbyła w dniach 11 I I8 pażdziernika 1925 raku. 


wyraża pelne zaufanie CKW i klubowi poselskie- 
mu PPS i przyjmnie w vałożci uchwale Rady Na- 
czzlne] u stosunku da rzadu, połępla próby naru- 
szenia iednolltości partii i ruchu zawodowego 

podjęte na terenie Warszawy i stwierdza, że jed- 


| nalitość part} jest warunklem rozwoju całego ru- 


Is 


| zubkow 


cym ! 


chu robotniczega w Polsce". 

N pnie przystąpiła konietencjt do wyboru 
delegatów ua Kongres partyiny. Wybrano komi- 
ę-matkę, której hnieniem. po krótkiej przerwie. 
tow. Żuławski przedstawi! kandydatów. Na jego 
wmiośck wybrani zastali jedncgłośule delegatami 
ma kongres towarzysze: Rudołf Bator, Zygmunt 
m, Antoni Drozda senator Jan Englisch. 
mil Haecker, Wincenty Korolewiez, Ludwik Ku- 
słowski, Mua Laszczyk, Kazunierz Łaplůski, 
Kazbnierz Irzybyś, Wiesław Wahuon: i Henryk 
Ziifer; jaka zast Zygmunt Gross, Anna Ko- 
„ Jan Kożucli i Jan Sawicki. 

Tow. dr. Adam Muller przedłażył następnie i u- 
zasajnił rezolucję, która ma hsć wniesłona ua 
kongres; rezolu ta opiewa: 

i - mimo uroczystej zapowic- 
102 jeszcze w roku 1921 
zaduść dawnym i słrsznym żą- 
d ów w sprawic ZABEZPIECZENIA 
BYTU STARCÓW I INWALIDÓW PRACY ORAZ 
ICH RODZIN, konzc» domaga się hezzwłoczne- 
zo wydania usiawy u ubezpieczeniu robotników 
na wypadek starości i niezdolności do pracy oraz 
jeczemiu rodzin na wypadki śmierci ich 
żywiclel i uważa BEDZIE TO NAJLEPSZYM 
UCZCZLNIEM 10-TEJ ROCZNICY WSKRZESZE- 
NIA NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI. Oby jak naj- 
prędzej Polska stauęla w rzędzie państw, które 
spelni y już ten clemeuturny obowiązek sprawie- 
Sci społecznej wobec klasy pracuiącej". 

Jedreglosnie uchwaliła konierencja przedłożyć 
kapzresowi pariyjicmu powyższą rezolucję, jako- 
też drogą rezolucję tow. dra Mullera, zawierającą 
nasiępuiące żądania w dziedzinie ochrony pracy: 

1) Stwierdzająy, Że prawu koalicji i stowarzy- 
szania się jest podsiawą nawocześnegu ruchu To- 
botniczego. — kongres Uomaga się jak nalspiesz- 
niejszego wydania ustawy Koalicyinej i stowa- 
rzyszeniowej zzodric z zapuwiedzią art. 105 kon- 
stytucji. 

2) Stwierdzając. że ustawy o ochronie pracy 
nie są przestrzegane szczczóliwie na prowincji, — 
kongres domaga się powiększenia liczhy iuspek- 
toratów pracy oraz personalu tychże, powołując 
do współpracy także robotników. 

3) Stwierdzając. że vhecnie obowiązująca usta- 
wa o zabezpieczeniu na wypadek hczrohocia 
krzywdzi robotników. zatrudnianych w małych 
zakladach pracy (poniżej u pracowników). robat- 
ników młodocianych. robotników. pozostających 
dlnżej hez pracy. -- Kongres domaga zmiany 
ustuwy w kierunku zabe 
botników, powiększeniu świadczeń Ula: bezrobot- 
nych oraz natychi owej zmiany 
min. z dn. 1] marcu 1925 r. krzywdzącezo robot- 


DODOOOODOOOOOOOOOO uików mafistwowych. w kierunku zabezpicczenia 


zenta wszystkich ro- + 


rozp. Rady , 


ua wypadck bezrobocia wszystkich robotników 
państwowych, a nadto zaopatrzenia bezrobotnych 
ua zimie w oput i żywnuść 

1) Stwierdzając, że emikfucja konitczno- 
ścią, wywałaną gospodarką kupilalistyceną, - 
Kongres Jomuga się wypracuwinia państwowcza 
programu polityki emigracymcj oraz systematycz- 
uej i wydatnej opieki uad emigrantami w dzied: 
nie społecznej i kulturalno-oświatwwe) przez u- 
tworzenie specjalnego funduszu et juego. 

5) Stwierdzając, że dotąd nieun nslawy o nno- 
wach zbiorowych dla pracowników iizycznych i 
umysłowych (z wyjątkiem dozorców domowych 
i robotników rolnych). ustaw. reguluiących umo- 
wę o pracę dozorców domuwych. służby domo- 
wej, chałupników i robotników rolnych. - Kon- 
gres domaga się jaknaiśpicszniejszego wydania 
powyższych ustaw oraz przyspieszenia organiza- 
cil sądów pracy rozszerzenia ich kompetencji 
na robotników rolnych. 

6) Stwierdzając, że dotąd obowiązują jeszcze 
ustawy i przepisy państw zaborczych w dziedzi- 
Lie robotniczego ustawodawstwa ochronnego oraz 
ustawy polskie, niejednokrotnie nie na calym te- 
renje państwa. - - Kongres domaga się skodyiiko- 
wania całokształtu ustawodawstwa przez wyda- 
lie kodeksu pracy. 


UWAGI 


== 


Żywoty znakomitych chadeków 


Galeria mężów zasłużonych w dziejach chade- 
tc, którą onegdaj w artykułc wstępnym pt. „Bla- 
ski i nędze życia kurtyzany* przesuneliśiny. jak- 
gdyby film historyczny. przed oczymu czytelni- 
ków „Naprzodu”, — wzburzyla żółć w „Głosie 
Narodu“. Chadecy nie lubią, żeby im wynominano 
czy przypominawuo ich wielkich ludzi. Wolcliby. 
żeby zasłona niepamięci zakryla przed współczc- 
smością czyny i zaślugi twórców chadecji. Mają 
chadecy pa temu istotnie uzasadnione powody i 
nie dziwimy się im hysajmniej, że nieradzi wspo- 
minają przeszłość swojej parii Złuści się ledy 
„Głos Narodu" na „Naprzód“ za to. że przypom- 
nial nazwiska „dzialaczów* chaderkich. którzy 
„dawno jwż pomarli i bronić się nie nogą. Był 
jednak czas, kiedy żyli i „mogli się bronić" — i 
właśnie w owym czasie w przeciągu lat zgórą 
trzydziestu, nazwiska ich bardzo często figurowa- 
ły w .Naprzódzie* ku uciesze naszych czytelni- 
ków, którym serce radością wzbierało na widok 
tego stałego objawu, że tak znakomici mężowie. 
jak ks. Stysiński, Hieronim Łucyk, Weingriin- Wę- 
zrzyn i inni im podobni, nic gdzieindziej. lecz wła- 
śmie w chadecji znajdowali sobie pole płatnej dzia- 
łalaości. Chadekom oczywiście te wspomnienia są 
niemiłe, ale robotnikom socjalistycznyni sprawiają 
prawdziwą przyjemność. 


Z życia robotniczego 


REKRUTACJA DO ROBÓT WE FRANCJI 


udbędzie się w puniedziałek 22 bm. w Krakowie 
przy wi. Krowoderskiej 5. Zapotrzebawanie doty- 
tzy robotników do kopalń i fabryk (w wieku do 
AR roku życia). robotników rolnych, oraz rubotnie 
rolnych (kobiet powyżej 30 roku życia) z powi. 
tów: Bochnia, Kraków. Maków, Myślenice i Wic- 
lczka. 


jest 


—000— 
BACZNOŚĆ PRACOWNICY FRYZJERSCY 


Związek zawodowy pracowników fryzjerskich 
w Krakowie przeprowadza jnż od kilku miesięcy 
systematyczną walke z tymi majstrami fryzjer- 
skimi, którzy mimo zawartej umowy ze Związ- 
kiem. nie przestrzegują zawarunkowanych zdoby- 
ozy, starając się omliać błura pośredulctwa pracy 
przy Zwlązku i przyjmują do swych warsztatów 
pracowników z poza Krakowa, do tego niezorga- 
nizowadych, powiększając tem samem i tak już 
duże bezrobocie w zawodzie fryzjerskim, na terc- 
nic miasta Krakowa. 

We wszystkich firmach. objętych akcją. zorga- 

zai pracownicy odnieśli całkowite zwycię- 
stwo. icdywie firma „Rena“ przy 1l Św. Marka 16 
nie chce się zastosować do słusznych żądań Zwią- 
zku i-zorganizowanych pracowników | wskutek 
tego pawadnie przeciazanie się zatargu. 

Wobec powyższego, Związek zawodowy pra- 
cowuików iryzjerskich w Krakowie, ostrzega to- 
warzyszów lIryzjerów przed obelmowaniem pra- 
cy w tejże firmie. zarazem apeluiemy do klasy ro- 
botniczei miasta Krakowa. sby omijala ten zakład. 
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Po rozbiciu się rokowań łódzkich 


Przemysłowcy chcą za wszelką cenę zgnębić robotników 


(Telefonem od korespondenta „Nuprzodu”) 
Warszawa. 19 października. 
W czwartek 18 bm. iak o tem pokrótce donic- 
śliśmy we wczorajszym numerze. odbyły się w 
ministerstwie pracy i opieki społecznej narady re- 
prezentantów rządu z delegacjami łódzkich związ 
ków robotniczych oraz przemyslowców włókien- 


niczych. i3 


Przebieg tych narad byl następujący 

Glówny inspektor pracy p. Klołt na wstępie 
konferencii zaznaczył, że sytuacja jest ciężka; 
Strajk się rozszerzył, u strony zajniuią stanowi- 
sko nieustępilwe. 

Deklaracja rządu z 8 bin. jest próbą stworzenia 
mostu porozumienia (?) w sprawie zatargu o pła 
Cyira 5 proc. podwy: nie jest dla rządu kwe- 
stja autorytetu i rząd uie zamierza przeciwdzia- 
lać uzyskariu przez robotników większej pod- 

wyżki. 

Z ramienia Związku kłasowego przemawiali tow. | 
posel Szczerkowski, Walczak 1 sen. Danielewicz. 
Towarzysze nasi podkreślali. że strajk nle ma ab- 
solutnie cełów politycznych, lecz jedynie zadość- 
uczynienie aż nadto słusznym zadaniom i potrze- 
bom włókniarzy: odmalowali wreszcie tragiczac 
położenie robotników w przemyśle włókienniczym. 
uposażonycli najgorzej ze wszystkicli robotników 
różnych gałęzi przemysłu. 

Nadszedi wielki czas, aby gruntownie leczyć te 
ranę spoleczna, jaką Stanowi nędzny byt robotni- 
ków łódzkich. z 

Mówcy podkreślili, że kapitaliści lódzcy swem 
postępowaniem. łamaniem stałem | uleprzerwa- 
nem S-z0dz, dnia pracy. ustaw obowiązniacych 0 
pracy nocnci kobiet | mlodocianych. o urlapach. 
wyrzucaniem delegatów na bruk | hezęranicznym. 
systematycznym wyzyskiem nagromadziii tyle 
inaterjału wybuchowego. że Łódź cata stoi do- 
stowule na wulkanić 

Ohecny strajk powszechny jest tym wielkim pro- 
testem przeciwka gwałtom | wyzyskowi kapitali- 
stów łódzkich I nie można przejść nad nim dọ po- 
rządku dziennego. 

Przemysłowcy chcą za wszelką cenę. glodem 
zmusić rohotników da znoszenia tega ucisku i wy- 
zysku, 

Przekracza ta już granice i cierplrwość robotni- 
ków wyczerpuje się. Zadaniem stron zaimteresowa- 
nych jest, by te rokowania doprowadziły do n- 
względnienia żądań robotników. 

Po Ujuższych naradach i perswazjaci przedstu- 
i rządu. przedstawiciele ruhotników posta- 
uawili podtrzymać swoje żądania. 


Po przerwie odbyte się krótka 
NARADA PRZEDSTAWICIELI RZĄDU 
Z PRZEMYSŁOWCAMI 
sszem razpoczęly się wspólne roko 
tików i fabrykantów. 

Przemysł wcy oświadczyli, źe obstuia przy pod- 
r wysokości tylku 3 proc.. wobec iunych 
li stanowisko negatywne. 
pos. Szczerkowski, Walczak : seu. Danie- 
lewicz, ponownie uzasadnłali gruntownie i szcze- 
zółowo żądania Związków. poddając równocześnie 
ustrej krytyce stunewisko przemysłowców 

Przedstawiciele Zwiazku „Praca“ i Ch. 
irzymywałH róweńeż żądania robotnicze. 

Dyskusja ciągneła się aż du godz. 12 m. 30 w no- 
cy. chwilami była Imrdzo burzlkwa, choć rzecza- 
wa. 

Przed zamknięciem posiedzenia p. me. Jurkie- 
wścz odbył oddzielna naradę z przemysłowcami, 
po której p. Kloit zakomunikuwał przedstawicie- 
lom robotników, że przemysłowcy nie chcą dać 
więcej. niż 5 proc. ozóliej podwyżki! 

Żądania Związku — ustalenia wyższych stawek 
dla obsługujących więcej maszyn. przemysłowcy 
uwzględnić nle chcą. iecduik di tkaczy ohslugu- 


vania roba- 


ow. 


D. pod- 


jących 4 1 więcej krosien pr wali poxlniesic- 
nie stawck o 5 proc. 
Dotyczyłuby to tylko małej lezby tkaczy 
Nic uwzględniłi też żądań zupłaty za postoje 
wania delegacji kbryczncj. | 
Po naradzie przedstawicicji rubotiików wszy- 
stkich Związków. tow. Szczerkowski w im. Zw 


klasowych oświadczył. że ie$li przemysłowcy uie 
chcą dać odpowiodnicj podwyżki i nwzzlędnić in- 
nych żądań je może przyjąć du wiadomości 
propozycji przemysłowców. stwierdzając, że pod- 
trzymuje w «całosci dotychczasowe żądania. Za 
dalsze nasiępstwa niedojścia do norozumienia nd- 
now iedziałność spada na przemysłowców. 

Podobne oświadczenie złożyli enperowcy i cha- 
decy. 


PRACOWNICY UMYSŁOWI SOLIDARYZUJA 
SIĘ ZE STRAJKIEM ŁÓDZKIM 

Zarząd Związku zawodowego prico: won 
mysłowych w Krakowie (Sktwskww sku 6) ucinna- 
lil przesłać strajkującymi robotnikom i pracowii- 
kom umysłowym miasta Łodzi wyrazy solidarno- 
ści i życzenia waniu w akcji uż do iej osta- 
iecznego więstwa. przeziwiczdjąc Ula straiku- 
iącycli uł członków Związku | 
Un sktadania wez pomocy uaterjalnei 


Uatków 


| strażkującyni. 


Na folwarku „księcia pana“ 


Masowe aresztowania robotników rolnych za „bunt' przeciw p. Sapieże 


W bratnim naszym lwowskim „Dziemiku Lu- 
dowym”* czytamy: 

Praca burżuazyjna od kilku dni zamieszcza klan 
lrwe opisy zajść ua folwarku Hrebenna (Małopol- 
ska Wschodnia) pomiędzy robotnikami rolnymi a 
wlaściciełem folwarku księciem Sapieha. Stan fak- 
tyczny tych zajść przedstawia się jak następuj 

Wyzyskiwani przez inłodocianego „księcia pu- 
na" Sapielię robotnicy dzienni, w piątek dula 42 
bm. wybrali delegację. która miału pertraktować 
o podwyżkę. Delegaci i spokojnie udali się do p- 
Sapieliy i po rozbiciu przez tegoż pertrakłacyi. 
równie spokojnie elcieli palas opuścić. na polec 
nle jednak mtodzienlaszka zosta!l bez racil przez 
miejscowy posterunek aresztowani. Tium ludzi, 
oczekujący na wynik rokowań, widząc swych 
przedstawicieli aresztowanych. odbi ich policji. 
Podczas zamieszki stąd wynikłej padły strząty ze 
strony dworu. 

W niedzielę i poniedzialek wzmocniona znacz- 
nie policia przeprowadzała masowe aresztowania. 
Liczba aresztowanych doszia do kilkudziesięciu 
ludzi, wśród których jest wiele koblet, Aręsztowa- 
nia mimo zupełnego koju trwaly i we wtorek. | 

Przedstawiciele robotników rolnych 
zostali przez pana zastępcę starosty Molickiego 
hardzo niegrzeczuie potraktowani, a następnie w : 
Hrcbeunie na iego polecenie aresztowani (1). 

Dziwną zaiste jest nieznajomość obowiązują , 
| ustaw przez zasiępeć starosty i jego siino- ! 
ko w stosuuku do Związk 
Sadzimy. że rozdmichiw tyslt zajść, oraz 
masawe aresztowania, nie } v mteresic bezpie- , 
czeństwa publięzucgw. d 

Z Hrebenncj przywieziono do Lwowa 23 osób. 
aresztowanych pod zarzutem hunty (!) : poturho- 


ty: 


wania policłantów. Wśród nich znakluje się dzie- 
więć kobiet. Dwóch z aresztowanych zostało po- 
ranionych (!) bagnetami postermrkowych. Umie- 
szczono ich w szpitalu więziennym. Stauą oni uic- 
bawtjn przed sądem przysięgłych. 

i 


Wiadomości polityczne 


ROZŁAM WŚRÓD NACJONALISTÓW 

W NIEMCZECH 
Kryzys w stronnictwie 
przybrał 


iiemiecko-narodow ein, 
ezwykle ostry charakter. Wczoraj ob- i 
I 


radowała irukcja niemiecko - narodowych w 
Reichstagu. zaś na niedzielę zwołano zebranie de- 
legatów całego stronnictwa. Jak donosi prasa de- 
urokratyczna, w stronnictwie ma się rozegrać 
walka między dotychczasowym przywódcą hr. 
Westarnem. a znanym właścicielem wielkiego kon 
cernu dzienników naciowalistycznych, posłem Hug- 
zenbergem, reprezentującym _monarchistyczne 
skrzydło w stronuictwie. Celem zażegnania roz- 
łamu, w kołach niemiecko-narodowych wyłonił 
się ostatnio projekt powitrzenia kierownictwa 
stronnictwu dyrcktorium, złożonemu z członków : 
grupy umiarkowanej oraz ze zwolenników grupy | 
Hurggenbergu. Jednakże koła niemiecko-narodawe 
przyznajy, iż obecny kryzys partii doprowadzić 
może do rozłamu. Huggcuberz wszystko postaw| | 
na jedną kartę. oby przeprowadzić swoje cele. 
Gdy mı się ła wówczas strolmiciwu nic- 
ntięcko-nuroaowyeli oprze swój pbrogrum na nie- 
przejednanie wrogim siosunku zarówno wobec u- 
stroju repubiikańskiego. jak i wubec polityki za- 
granicznej i dążyć bedzie do reaktywowania mo- | 


narchji w Niemczech. Musialoby 
ch doprowadzić do rozłamu. zdyż czynniki uimiar- 
kowane w Stronnictwie niemiecka-naruduwem u- 
tworzyłyby wówczas odrębną grupe. 
POGŁOSKI © USTĄPIENIU STRESEMANNA 
Oficjalny organ niemieckiago stronnictwa ludo- 
wcgo „Nationailiberale Korrespondenz“ katego- 
rycznie zaprzecza pogłoskom o rzekomym zamia- 
rze ustąpienia ze stanowiska ministra Śtreseman- 
na, podkreślając. że Stresemann po kuracji odby- 


| tej w Baden-Baden ciesay się jaknajlepszem zdro- 


wiem. 
ZMIANY W RZĄDZIE ANGIELSKIM 


Według daniesień urzędowycji lord Peel mia- 
nowany został sekretarzem stanu dla Indy] na 
miejsce lorda Birkenheaua, który zgłosił dymisie 
z zamiarem wzięcia udziału w życiu handlowem. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków. 20 października. 
OSZUKAŃCZY BANCZEK 

Czwarty dzień rozprawy rozpoczyna się od 
szesłuchania świadka inż. Skąpskiego, kióry zc- 
znaje, że na prośbę redakcii „Piasta“, do które! 
zgłosili się masowo chłopi o wyjaśnieniu, zgłosił 
się u Leśniewicza, by zasięgiąć mtormacji o po- 
Życzkach. Leśniewicz oświadczył, że stoi w kon- 
takcie z Keniererem, a chcąc skontrolować praw- 
tziwość tycli zapodań, adaiosłen sle do prof. po- 
sta Krzyżanowskiego, który współpracował w mi- 
sji Kemierera. Prof. Krzyżunowsk! nadesłał list do 
świadka zawiadamiający go, że Kemerer wogóle 
z Leśjiewiczem nie pozostaje w żadnymi stosim- 
Ku, a nawet go nic zna. Wówczas Świadck a- 
strzegł liczne chłopstwo iniormujące się w redak- 
oË „Piasta“, że cała sprawa jest hiunbugicin. Inż. 
Skąpski zeznaje, że Leśniewicz umgażuwał go ja- 
ko znawcę, przyrzekaląc zarobek do 2000 złotych 
miesięcznie, ak Świadek znaląc inż. Stobitckiczo, 
skorzystał z jego doświadczeniu ! z „oferty“ Le- 
$mewicza nie skorzystał, 

Św. Bykowski, były doradca prawny jeszcze 
za czasów rosyiskich opowiada szczególy, doty- 
czące życia Leśniewiczu 4 czasów przedwojen- 
nych W roku 1923 zaangażował go oskarżany 
jako kontrolora do kuchni — przesłał miu jakąś 
dłużną łwotę, ale nie przyłącza się do nostępa- 
wania. bo Leśniowicz nic dziś nie ma. Śwładck 
mówi lamaną z rosyjska polszezyzną. 

Św. Szymański: Leśniewicz zaangużbwał nnje 
jako urzędnika do zajęcia popołudniowogo, przy- 
rzekając ni wynagrodzenie w kwacie 300 złotych 
miesiecznie. W biurze były dwie maszywistki i 
tlumaczka jezyka angielskiego, a ja mialem być 
kierownikiem kancetarji. — Współpracowało 1am 
także i dwóch adwokatów. Sony rozmawiały w 
cztery oczy i na wplacanu zaliczki wystawialo 
się kwity. W biurze pracowalem przez kilka ty- 
godni. Inż. Wałz i Gołdsam jechalı do Gdańska. 
ale powróci i przywieźli ze sobą akta, które dia 
Eiieckten Banku zabrali i wtedy atworzyły mi się 
oczy. 

Św. Bochner. by! zajęty w kancelarii adwokata 
Kowalskiego w Zakopanem, który wróciwszy z 
Gdańska, gdzie był z Leśniewiczem, zapromono- 
wał mi, bym się zająl pośrednictwem dla agencji. 
Początkowo pośrednikiem być miał dr. Kowalski, 
z nieznanych mi powodów ustanowiono w micj- 
sce Kowalskiego nuie. —- Zacząłem swą akcję od 
swych krewnych i pawinowatycii. 

Św. Romaniuk: Znam Leśniewicza jeszcze z cza 
sów iego Tosyiskiej służby wojskowej, do której 
się zgłosi? jako pełnomocnik dóbr admirała ra- 
syiskiego Cichaczewa. Pracowalem w „Odrodze- 
niu” jako dzienny kasjer, a następnie jako woźny 

w „Banku”, gdzie widział szereg prawmków i o- 
sobistości, rozmawiających z Leśniewiczem. 

Św. inż. Dłuski: Był konirolorem personalu w 
„Odrodzeniu* Leśniewicz, prowadzi! gospodarkę 
razrzutnie tak, że miales Bo za Człowieka anot- 
malnego do tego stopnia, że nakłaniałem brata 
oskarżonego i jego żonę, by oddali Leśniewicza 
pad kurateię. Leśniewicz moin zdaniem, był me- 
galomanem, wierzącymt tylko w swój sąd. Sam 
vdnosiłem się do akci oskarżonego sceptycznie. 
ostrzegaleni mnych. — Do kawiarui „Renessans“ 
przywieziona z Krakowa kilka wazonów inwenta- 
rza. lorak, który objal zarząd „Rcuessansu” we 
Lwowie i, od którego Leśniewież pobrał kaucię, 
sam zawinił oddanie kawiarni wierzyciekon, bo 
bez upoważnienia sądu i wiedzy Le: 
rzywiełon lokal ten da dyspozy: 
z Leśniewiczem załatw ili następnie sprawę w ten 
sposób, że Leśniewicz wystawił Horakowi weksle. 
alc czy weksle te mają jakies pokrycie, sie wiem. 

Dziś przesłuchanie dalszych świadków. 


KRONIKA 


Kraków, 20 października. 
Trzecie przedstawienie „Królowej 
przedmieścia" w teatrze TUR 


Wledkie powodzeenic, jakie złednała sobie „Kró- 
lawa przedmieścia” K. Krumłowskiego, zmusiła 
dyrekcję Teatru TUR da wystawienia jej poraz 
trzeci w Miedzielę 31 bm. a godz. 6 wieczór w 
pięknie odnowionej sali przy ul. Dunajewskiego z 
U p. „Królowa przedmieści świetnie wyreżysc- 
rowańa przez art. dram. Kolwasa, jako jedna z 
najlepszych sztuk lndowych po sztukach Anczyca, 
zawsze sluchana jest z wielkiem zajęciem i okla- 
skiwana z entuzjazmem przez krakowskich robot- 
ników. To też spodziewać się należy, że w nie- 
dzielę sala teatralna będzie zapełniona po brzegi. 
Pa tem przedstawieniu „Królowa przedmieścia” 
schodzi z repertuaru na dłuższy czas. ustępując 
łejsca arcywesolej komedi Bałuckiega pł „Dom 
otwarty”. Bilety na niedzielne przedstawienie 
„Królowei przedmieścia" sprzedaje sekretariat 
TUR (ul. Dunajewskiego 5 III p.) codziennie od 
zodz. 5—8, w niedzielę ad 10—12 i od $ popolu- 
dniu. Początek przedstawienia o godz. 6 wieczór. 
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Polskie morze w przeźroczach 


ODCZYT TUR Z OBRAZAMI ŚWIETLNEMI 
DLA MŁODZIEŻY 

W niedziele 21 bm. o godz. 130 pupołudniu w 
sali odczytowej TUR na III piętrze przy ul. Du- 
najewskiego 5 odbędzie się odczyt tow. Jerzego 
tiórskiego p. t. „Polskie morze”. Podczas odczytu 
rzucane będą na ekran piekne obrazy widoków 
morza polskiega. 

Treść odczytn: Znaczenie dostępu do morza dla 
Polski. Powstanie i rozwój nolskiezo wybrzeża. 
Ludność polskiego wybrzeża. Bałtyk i wybrzeże 
w historycznym rozwoju Polski. Znaczenie racho 
krajoznawczego dla robotnika. 

Odczyt dla miodzieży robotniczej. Przybywai- 
vie mładzi towarzysze wysłuchać prelekcji o mn- 
rza polskiem. Wstęp 20 gr., dla członków organi- 
zach mlodzieży TUR 10 sr. Bilety nabyć możn.: 
nrzy wejściu na odczyt. 

GG GR 


OTWARCIE NOWYCH WYSTAW W PAŁACU | 


SZTUKI. W niedzielę odbędzie się otwarcie no- 
wych, mezwykle interesujących wystaw w Pałacu 
Sztuki przy placo Szczepańskim. Złoża się na mc | 
kolekcje dziel: Marcina Samlickiego z Paryża, Ju- 
na Rubczaka (akwarele z Pienin), Andrzeju Ole- 
sa, Stamsława Żurawskiego. Ponadto biorą udział 
w wystawie: dawno niewidziany w Krakowie 
Aleks. Augustynowicz, W. Augustynowiczówna, 
Aneri, Chmurski, Dołżycki, Hrynkowski. Czer- 
wenka, Dworska. Krchż, Krasnowolski. Lain, Mes- 
sor, Noworyta, Rubenield, Szwarc 1 prof. Weiss. 
Wszystkie salony pałacu szczelnie będą zapełnio- 
ne, dziełami, rozmieszczeniem których zajmuje slę 
komisja artystyczna. Różnoktość dzicł pod wzglę- 
dem tematu i faktury malarskiej tworzy całość, 
która w wysokiiu stopniu zainteresuje siery inte- 
resulącc się sztuką plastyczną. 

ZJAZD OCIEMNIAŁYCH ZOLNIERZY. W nle- 
dziełę 2] bm. odbędzie się w Krakowie zjazd 
związku vciemnialych żanierzy. Obrady będą się 
odbywały w sali Domu żołnierza. Wieczorem od- 
będzie się uroczysta akademia ze współudziałeni 
chóru „Echo“ pod batutą dyr. B. Wałlek-Walew- 
skiego, art. op. H. Rynas, W. Pietronia (Spiew). 
prot. WI. Wazłowskiego (skrzypce). Przy torte- 
piamie prof. L. Grodzicka i p. A. Jolles. Związek 
ociemułatych żołnierzy „Spójnia“ powstal z pa- 
czątkiem r. 1923. Orzanizacja ociemniałych żobiie- 
rzy wykazała dużą aktywność, posiada kilka wia- 
snych przedsiębiorstw landlowych i uruchoniiła 
sanałorjum dla oclemniałych w Ziemnicach. w po- 
wiecie Kościańskim. 

DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH zawia- 
damia, że kurs wagonu synialnego Warszawa gl— 
Wiedeń dworzec północny przy pociągu Nr. 
205:264 i 203/206 trzy razy w tygodniu, a to z 
Warszawy we wtorki, piątki i niedziele. a z Wie- 
dnia w poniedziałki, środy i soboty przywraca 
*ię z dniem 19 bm. do 14 maja 1929. 
POSTRZELONY W PIERŚ NA UL. SEBASTJA- 
NA. Na stację pogotowia ratunkowego przypra- 
wadził posterunkowy policji 24-letniego Jana Na- 
'mskiego z raną postrzałową w pierś pod lewym 
ubajczykiem. Szczegóły zajświa. które iniało miei- 
sce na ul. Sebastjana, nie są bliżej znane. Naim- 
skiego po opatrzeniu przewieziono do szpitala, 
celem dokonania operacji. 
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Niebieski ptak z 


Policja aresztowała Aleksandra Riia Jedlew- 
skiego pod zarzutem szeregu oszustw. Jedlew- 
skiego po przeprowadzonemi śledztwie policyjnem 
adstawiano do krakowskiego sądu okręgowego 
karnego. Jedlewski ma bogatą w awantury prze- 
Szłość. Grasował on początkowo w Wiinie. Na- 
stępnie: dostał się jako urzędnik do obwodowego 
biura funduszu bezrobocia w Wilnie i z powodu 
awantury z redaktorem pisma wileńskiego „ABC” 
został przeniesiony da Krakowa. W krótkim cza- 
sie z powodu wiągłci nieobecności w biurze 


Wilna w Krakowie 


został drogą dyscyplinarki zwolniony z urzędu 
| w krak. biurze funduszu bezrobocia. 
| _ Od tego czasu Jedlewski bawi się w wydawcę. 
Zakłada „Głos wolnej Polski" | „Relutona”: 
muje za kaucją urzedników administraci 
Za pieliądze uzyskane z kaucji złożonych przez 
łatwowierne osoby, bawi słę po restauracjach i 
kawiarniach nocnych. Zaangażowani urzędnicy do 
wydawnictwa Jedewskiego spostrzegłszy, że pa- 
dli ofiarą oszusta. donieśli o tem policji i „nie- 
| bieski ptak” dostał się za kratki. Śledztwo w toku. 
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DOBROCZYNNE STOWARZYSZENIE PO- 
ŻYCZKOWE. Na ostatniem posiedzeniu wydziału 
krakowskiego Stowarzyszenia pożyczkowego, w 
którem udział brali delezat amerykańskiego Jomtu 
dyrektor Głterman, tudzież delegaci stowarzyszeń 
zachodniej Małopolski, złożył prezydent krakow- 
skłci gminy żydowskiei dr. Rafał Landau sprawo- 
zdanie z czynności wydzialn. Ze sprawozdania ©- 
kazuje się, że wydział, którego działalność rozcią- 
ga się na 55 stowarzyszeń pożyczkowych zacho- 
dmiej Małopolski, udzielił dotąd drobnym kupcom i 
tokodzielnikom pożyczek w łącznej kwocie — 
1.378.000 zl. w samym zaś Krakowie 362.000 zł. 
Potrzebnych funduszów na cele pożyczkowo do- 
starczają amerykański Joint, krakowska gmina 
żydowska, tudzież członkowie stowarzyszenia. Po 
dyskusji. w której stwierdzono, że stowarzyszenia 
te pomyślnie się rozwijają I po wyrażeniu pelnego 
uznatła przez delegata amerykańskiego Jointu, wy- 
rażomo ma wniosek prezesa Związku mwałidów p. 
Bachnera szczere podziękowanie prczydjini wy- 
dzialu, tudzież delegatowi amerykańskiemu za gor- 
Hwa i sumiema pracę około rożwoji stowarzy- 
szeń pożyczkowych. 


BOBBOSSGOSOGO0ODOOĆ 


ROBOTNICZE TUWARZYSTWO MUZYCZNE „HEJNAŁ“ W KRAKOWIE 
urządza 


w niedzielę dnia 21 października 19%8 r. a godz. 11 przedpoł. 
w amil STAREGO TEATRU 


VII. PORANEK 
MUZYCZNY 


liczne] A. T. M. „Hajnat“ 
Lulan! Roboter: czej pad 


z wspołudziałem orklestry sym! 
nad kler. p. kapelm. W. Karzala, 
hatuta p. Dra J. Życzkawskiega, art. dram. Teatru im, 1. Sło- 
.ckłego p. Z. Barwlńskie] 1 p. B. Dąbrowakiego, tudzież 
mładziulkiej utalentowanej tancerki tranki Batrey. 
Produkcja taneczne t leklamacja z współndziałemi tria 
smyczkowegu, a mianowicie: praf. B. Kopystyński, wlolon: 
ezels, Dr. A. Pinkus”ld. skrzypce. p. T. Piirzewski, fortepian 


PROGRAM: 
CZĘŚĆ I. 
Marsz wojenny z op. 


akt I 
odegra orkiestra symfoniczna 


1) WAGNER: -Rienzi”, 


3) S 


€ 
E 
Ej 


Moment musien! 

odteńczy frenka Getrey 
Hejże do plesni“ 
-Clchy domku” 


2) x) WOROBRIEWICZ: 
b) HONIUSZKU. 


c) WALEWSKI: „Zaszamiał las“ 
odipiewa Zifnia Robotnicza 
1) MOZART: Nenuct 


odłańczy Nenka Getrey 
List Krysi do Tatusia i Tatuś 
do Krysi 

Testament 


3) 2) ST. STWDRA: 
b) J. ŻUŁAWSKI: 


deklaniacjn: p. Z. Barwińska i p. B. Dąbrowski 
CZĘŚĆ IL 
1) a) ŻELEŃSKI: „Tatry“ — uwerlura 


b) CZAJKOWSKI „Capricio italiano" 


odegra arktestre symfoniczna 


3 z) GOUNOD: Mursz żołnlerzy z opery „Foust“ 


2) GALL: „Gosposla* 
e) KOSCHAT: „Potężny baz* 
odśpiawa Lutnia Robotnicza 
U iz $ k 
Pos i odłańczy Irenka Gatrejj 
Kierownik artystyczny: Dyr. WŁ. ZYCHOWICZ, 


rezes R. 
Sekretarz R. T. M. „Hejnał*: 


"POCZĄTEK PUNKTUALNTE © E 0 GODZ. n PRZEDŁOL. 
m aw Zz 
Z chwilą rozpoczęcia koncertu drzwi do sall z 

zamkniętz- 

Rllsty w cenie od zł 250 dn zł 1'—, garderoba 030 gr., 
do nabycie u p. W. Kojwasa przy ul. Datoregu 3, IlI po 
od godz. 12—2 w południe, w dulu Foranku w kasie 
atro od godz. 10—11 przedpołudnism. 


M. „Hejnał : 
De. ZDZISŁAW KWIECIŃSKI. 


mą 


ZMARŁ we czwartek w Szpitaiu Łazarza na 
tyfus śp. Józei Kruczek. naczelnik stacji w Koc- 
myrzowie, zięć tow. Gazura, urzędnika kolej, w 
Krakowie. Zmarły osłerocił żonę i dwoje dzieci. 
Pogrzeb odbędzie się dzić w sobotę o 4 nonol. 
z kapłicy na cmentarzu rakowickim. 

DZIECKO SPADŁO Z II PIĘTRA. Wczoraj 
wezwano pogotowie ratunkowe da domu pod 
L. 40 przy ul. Szlak, gdzie spadł ze schodów z 
wysokości IIl. piętra 5-letni Antoni Tarnowski. 
Nieszczęśiiwe dziecko doznało złamania podstawy 
czaszki i silnych obrażeń noki. W ciężkim stanie 
przewieziona dziecko do szpitala. 

NAJECHANY PRZEZ WÓZ DWUKONNY — 
WPADŁ POD AUTO. Najechał Wojciech Lach. 
lat 18 z Krzywdy, pow. Kraków, dwukoniyn wo- 
zeni na ul. Starowiślnej ia przechodzącego jezdnią 
ucznia szkoły handlowej Adama Paciorkow skiego 
| (lat 17), wskutek czego ten upadł i przejeżdżające 
auto osobawe Nr. 95089 potrąciło go wachlarzem. 
Paciorkowski doznał zdarcia naskórka na prawej 
ręce. Paciorkowskiego po zaopatrzeniu przez po- 
gołowie ratunkowe pozostawiono opiece domo- 


wej. 

PRZYŁAPANIE ZŁODZIEJ] KOLEJOWYCH. 
W czasie kontroli poclązu pośpiesznego Nr. 410 
na przestrzen Tarnów — Kraków przytrzymaly 
| organa policji znanych złodziej! kieszonkowych: 
| Izaaka Jakoba Zimetbauma (lat 25) i Kiihnberga 
| Ludwika (lat 39). Przy rewizii osobistej zmalezio- 
na u nich oku. do charakteryzowania się ze 
: zwykłem szklanń, złoty zegarek ze zloltym ań- 

cnszkiem, markl „Contebert", zegarek marki „Do- 

xa" ze złolymi łańcuszkiem, oraz kwoię 165 zlo- 
| tych. Wymienione przedtnioty oddano wraz z arc- 
1 szłowamymi do sądu powiatowego karnego, gdyż 
: zachodzi silne podejrzenie, że pochodzą z kra- 
dzieży- 

PORACHUNKI Z CHORYM. 
"lat 25) bez stalego miejsca zamieszkania, aresz- 
towana tala za gwałtowne wtargnięcie do mie- 
szkunia choregu Jakóba Zyzmumtowicza, zamie- 
szkalegu przy placu WW.'Świętych 8 į pobicie go. 

ARESZTOWANIA. Szczurek Tadeusz, lat 18. 
zuuicszkały przy ul. Żółkiewskiegu 25, areszlo- 
wany został za kradzież łożyska metalowego na 
RE fabryk: Zieleniewskiego. — Hopek Edward 

18) i Stelauja Korzekwa, aresztowani za sprze 
sierzenie kwoty 227 złotych na szkodę Dudka, 
zamieszkulego przy ul. Krasickiego 7. — Marcin 
| Wąsik, aresztowany został łako podejrzany o kra- 
dzież spirylirsu z wagomi kolejowego na siacji 

Krukówa Płaszów. 

KRADZIEŻE. Zzgłosił w polej Jan Ćwietnie- 
wicz, že skradziono mu ze skały Twardowskiego 
pasącą się kozę. — Erikowi Vojowi z Luna Parkt 
skradziono w czasie snu w namiocie z pod glo- 
wy zegarek alpakowy, — Kazimierz Kujawa z Lu- 
ua Parku zgłosił w policji, że skradziono mu z tyl- 

ci kieszeni spodni portfel z kwotą 15 zlotych i 
tczką wojskową. 

—000— 

KGNKURS NA AFISZ. Związek pracy obywatelskiej 
kobłet ogłasza konkurs na afisz wystawy i targów 
gwiazdkowych. Płerwsza nagroda 100 złotycii, druga 
50 złotych. Termin nadsyłania prac do 5 Hstopada. 
Kllższych wiadomośc! udziela Związek pracy obywa- 

| telskiej koblet, Kraków, ul. Floriańska 53, II piętro. 

WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO STOWA- 
RZYSZENIA KOBIET Z WYŻSZEM WYKSZTAŁCE- 

' NIEM (Oddział krakowski) odhędzie sie w nledzielu 
28 bm. o godzinie 11 przedpoludniem w lokalu Pań- 
stwowezo liimiazłum Żeńskiego. 

—000— 


TEATRY I KONCERTY 


Z TFAVRL MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzis w sobotę premiera „Ewy bez zasłon” Pawła Ni- 
voix z p. Jaroszewską w roli zlówńel. „Ewa“ pawdó- 

| tzon będzie julro w niedzielę. Ponołudniu Spitzera- 
| tierałdycza „Gdybym chelala.. 

CHOR NAUCZYCIELEK PRASKICH wystąpi z jedy- 
uyu konserten w poniedzialek 22 km. w Starym Tea- 
rze. W programie pieśni czeskich kompozytorów: Sme- 
tany, Suku, Jrnaćka, K „ Kaprala i Foersterg oraz 
pieśni ludowe. 


Zagraba Rozalia 


NAPRZOD — 


LEO SLEZAK, wszechświutowei sławy tseor oper 
zagranicznyci, wystąpi tylko jeden ruz dziś w sohaty 
w Staryn Teatrze. Znakornitenia arlyszie. który wr- 
koua program, złożony z pieśni Schwberia, Schuinania 

Liszta, uraz uryj operowych Webers, Bizeta, Meyer- 
beera | Wagnera, towarzyszyć będzie jako akompanla- 
tar p. Franciszek Mittler. 


powieściopisarz, autor 
„Książe Selim", „Dama w Slepiugu", „Pur- 
purowa Gondola”, wygłosi we tzwartek 25 bm. w Sta- 
rym Teatrze interesujący odczyt, który ze względu na 
osobe prelegenta i niezmlerny popularny temat „Miłość 
międzynarodowa” x zwołał wielkie zainteresowanie 


—000— 
SPORT 


IMPREZY RKS „LEGIJI*. RKS „Legja” urządza od 1 
listopada larniej ogólna-klasowy krakowskich klubów 
miki nożnej o nagrody honorowe. Do wzięciu udziału 
w om turnieju Wydział „Legii“ zaprasza drużyny klu- 
birw krakowskich. Rozgrywki odhęda się w parku spor- 
tawym RKS „Legii“ systemem ptliarowym, to znaczy, 
iż każda drużyna przegrywająca, tem samem odpada 
md dalszych rozgrywek. Nagrody będą rozlane po za- 
wodach finalowycl. Zgłoszenia należy kierować nleod- 
wolalnie do 29 października pod adresem sekretariatu, 
ul. Dunajewskiego 5. admiaistracja „Naprzodu“, Zebra- 
nie kierowników zgłoszonych drużyn celem wykosowa- 
koleń rozgrywek | otrzymaaia informacji odbędzie 
się w poniedzalek 29 bm. punktualnie o gadzinie 7'30 
wieczorem w lokalu RKS „Lezła”. ul. Dunajewskiego 
5, [il piętro, oficyna pra Wydział RKS „Legia* ma 
nadzieję, iż Zarządy Klubów zaproszenie nasze przylać 
zechcą, dając przez to szerokim warstwcni sportowym 
mażność pozmania gry i techniki naszych drużyn. 

RKS „LEGJA* URZĄDZA WIECZORNICĘ KLUBO- 
WA dla swych członków w niedzielę 21 bm. o godzi- 
nie 6 wieczorem, ma której tow. Kopcioni zustane wrę- 
czony sygnet z okazii setlego moczu. jak | członkom 
sekc} lekkoatletycznej zostaną wręczone dyplomy za 
mistrzostwo klubu w lekkoatletyce. 

WIELKA ZABAWĘ JESIENNĄ urządza RKS „Lezja” 
a sobote 27 bm. w sali Domu Robotniczego. Przyzry- 
wać będzie lazz-band. Wstęp 3 zł. tylko za zaprosze- 
miami, które wydaje sle w lokalu RKS .Lezn”, al. Du- 
najewskiezo 5, II pietro, oficyna wawa 


—000— 
Z Polski 


PRZYJAZD PREZYDENTA MOŚCICKIEGO DO 
TARNOWA. Dziś w sobotę przybedzie o godzinie 
S rano p. prezydent Mościcki z ministrem handlu 
i ministrem skarbu i ze swoją świtą do Dąbrówki 
lufułackiej gdzie wagony salonowe przeciągniete 
będą na boczna linię fabryki. Tutaj nastąpi powita- 
nie p. prezydenta przez kiorowiictwo budowy. 
oraz reprezentantów władzy. Oficjalne powitanie 
p. prozydenia odbędzie się w niedzielę przy bra- 
me powitatucj, która będzie zbudowaną przy dro- 
dze państw. u skrętu do fabryki azoiów, gdy p. 
prezydent ze Świtą przejeżdżać będzie automobi- 
lami do Nowego Sącza. W powitaniu wezmą udzial 
reprezentanci wszystkich władz cywilnych i woj- į 
skowych z udziałem Inditości gmin okolicznych. 
dziatwy szkolnej. banderji włoścan i publiczności 
z Tamowa. Jeśliby jednak p. prezydent wyjcż- 
dżał do Nowego Sącza kołcją, powitanie odbędzie 
się na dworcu kolejowym w Tarnowie. W nie- 
dzielę o 10 wieczór powróci p. prezydent do DA- 
hrówki Irfułackiej, gdzie pozostanie do poniedział- 
ku, poczeni wyjedzie do Chorzowa 1a Sląsku. 

KOBIETA-SĘDZIA W POLSCE. W  najbliż- 
szych diach nastąpi nominacja pierwszej kobiety 
na stanowisko sedziego w Polsce. Kandydatka o- 
hcimie stanowisko sędziego dla nietetnich. Dopóki 
dekret nominacyjny nie zostanie podpisany. na- 
zwisko kandydatki jes trzytnane w tajemnic 

PROCES O KOMORE CIESZYNSKĄ. We 
«czwartek rozpoczęła się pod przewodnictwem sę- 
dziego dr. Pinerta w sądzie apelacyjnym w Ka- 
tawicach rozprawa apelacyjna w procesie między 
arcyksięci:m Fryderykiem a skarbem państwa o 
dobra b. komory cieszyńskiej. Po otwarclu roz- 
pawy referent sędzia Handzel przedstawił w 
dlnższym wywadzie historje calego sporu oraz 
prawne słanowiska jeduej | drugiej strony. Po ; 
iego wywodach na żądanie obrony odczytane wy- i 
jatki z wyroku cieszyńskiego. Po przerwie zabral I 
głos adw. Mildwurm. który w 3- 
wodzie uzasadniał żądanie apelacji. 
2'30 rozprawą odroczono na piątek. 

SAMOWOLA POLICJI W DZIEDZICACH. We 

<zwastek policja w Dziedzieach urz: a atak na 
sołporterów sprzedających Naprzód". Koiporte- 
rów sprowadzono na policję i spisano £ uimi pro- 
tokól. Czezo policja chcmła, niewiadomo. Przecież 
me moim przypuścić. aby przypomniała sobie od- 
wieczny paragraf o zakazie kolportażu tam, gdzie 
ten się praktykuje wszędzie i jawnie. A może cho- 
dzo o miedopuszczenic rozszerzenia prawdy o pe- 
wnej fabryce miejscowej? W każdym razie m- 
strzegamy sę: przeciw takim praktykom 1 wzy- 
wamy przełożoe wladze (kumenda wożewódz- 
ka w Katowicach). aby poskromiły zbytnią zorli- 
wość połicemtów Uziedzickieł:. 


| WIE. Na pustym placu no zbnrzonym starym do- 


EPILOG SPRAWY INŻ. PAUŁY-- MINISTER 
MIEDZIŃSKE Podczas zeszłorocznej akcii antv- 
licznikowej na jednym z wieców Zw. abonentów 
tel. w Warszawie, iuż. Aleksander Pauly oświad- 
czył, że jest przekonany, iż „lwia część z zysków 
„Pasty“ przejdzie przez ręce ministra Miedziń- 
skiego na cele wyborcze". Min. Miedziński uznał 
ło oświadczenie za uwłaczalące iego honorowi i 
oskarżył inż. Pauly'ego o zniesławienie. Sąd okrę- 
gowy skazał Inż. Panły'czo na 2 miesiące wic- 
zienia. Sąd apelacyjny zmienił kare na 2 miesiące 
aresztu wreszcie cała sprawa przeszła do sądu 
najwyższego, gdzie przybrała obróć nieoczekiwa- 
my. Sąd najwyższy orzekł. że oświadczenia inż. 
Pauly'ego niema charakteru zniesławienia, racze! 
zaocznej obrazy słownej. Sąd apelacyiny. rożpa- 
trując ponownie sprawę, uniewimił inż. Pauly'ezu. 
Prok. Smogorzewski zrzekł się oskarżenia. Obroii- 
ta adw. Niedzielski podkreślił moralne prawo inż. 
Pauly'ego do wystąpienia publicznego przeciw 
projektom licznikowym, lansowanym przez min. 
Miedzińskicgo. 

KAT MACIEJOWSKI OTRZYMAŁ DYMISJĘ. 
Dotychczasowy mistrz stryczka Stefan Maciejou- 
ski zrczygnawał ze swego stanowiska. Dawno już 
chciał to zrobić, albowiem zawód katowski nie 
przypadł mu do gustu i tylko los. złodowanie ł brak 
pracy zmusił go do obięcia misji wieszania ludzi. 
Pochodząc z Poznania, zerwał z całą rodziną, ukt 
go znać nic chcial i byłby napewno wkońcu powic- 
sił się ze zmartwienia, gdyby mie okazia znale- 
ziena godniejszej posady. Maciejowski przyjęty 
został do jednej z firm transportowo - ekspedy- 
cyjnych na stanowisko korespondent memicckio- 
zo. Były kat posiada pół-dypłom politechniki po- 
zmański Jako kontraktowy urzędnik win spra- 
wiedliwości z łatwością uzyska! zwolnienie że 
slużby. Następca jego został Wójcik Antoni, To- 
dem z Jablonny pod Warszaną. Wójcik wystę- | 
pijący pod psendonimem „Braun“ był w terminie 
iako pomocnik u Macicjowskiego i odznacza się po- 
dobno nadzwyczajną znajomością kunsztu strycz- 
kowego. Ostatnio w Kotomyii operach przez nic- 
go dokonana wywołała zachwyt ogólny, niebosz- 
czyk ani pisniął. 

TRAGEDJA RODZINNA WE LWOWIE. 
Wstrząsająca wagedja rodzinna miała miejsce a- 
negdui po godzinie 9 wieczorem w reakrości przy 
ud. Zulińskiego 10. Jako sublokator tamtejszej k- 
katorski p. Góreckiej, mieszkał w osobnym pokol- 
Ku Władysław Czerenszyński, nauczyciel szkoły 
hnienia Mickiewicza wraz ze swą matką 54-letuią 
wdową Marią. Czerenszyńska ad dłuższego cza- 

u cierpiała na rozstrój nerwowy i ostatnia przez 
dwa tygodnie była umieszczonu na odzlale iurja- 
tów w szpitalu powszechnym. Onegdaj powróciła 
Gua do doniu riculeczona. Wieczorem przez dłuż- 
szy czas aiannowały sąsiadów krzyki chorej. 
W pewivm monicncie wsłyszano dwa strzały, no 
których nastąpiła cisza. Góy Góreccy whiegli do 


wnęśrza, ujrzeli nieszczęsną koblete, leżacą po- 
dłodze w kuluży krwi obok synu. Okazalo się, że 
p zyski wslząc bcznadziemy stau matk 


ivi chere skrócić jej męki. następale 
drugi strzał skierował do siebie. -- Rany ich sa 
śmiertehie, Czerenszyńska została bowiem postrze 
luna w <órią część czaszki, desperat zaś zranił 
się w skroń. Na miej przybył lekarz pogoto- 
wia. który poleci odwieźć nicszczęsuych do spi- 
tula, lan ich jest beźnudziejny. 

KATASTROFA BUDOWLANĄ W WARSZA- 


wu, należącym do Banku handlowego przy placu 
Żelaznej Bramy 7 od Kilku tygodni prowadzone 
są roboty ziemne i murarskie przy budowie fuu- i 
dameniów pod nową 3-piętrową kamienicę. Ro- 
boty prowadzi arch. Seligsoho. Nu części 
i 
I 


tuż przy iroucie tkwią jeszcze stare iundaimenty, 
na które wjeżdżają wozy, zabierające gruz i zie- 
mię. We czwartek popoludniu stara ści fun- 
damentu tought a wraz z nią spadł do wykupa- 
nego ziębokiego ua 4 metry dołu wóz I siedzący 
na nim 28-leini furmas Henryk Poleć. Nadto przy- 
walony zostal roketnik Jan Strzałkowski. Na 2- 
larm wszczęty przez robotników pierwszy pospic- 
szył z pomocą przechodzący posterunkowy Świą- 
tek, który wezwał pogotowie ratunkowe. W mis- 
dzyczasie nieszczęśliwym pospieszyli z ratunkiem 
wszyscy pracujący na tej nosesji, którzy zdołali 
odkopać przygniecionych cegłami i zasypanych 
ziemią Pałecia i Strzałkowskiego. Lekarz pogota- 
wia stwierdził u pierwszego potłuczenie czoła i 
glowy oraz złamanie uda. u druziego dotkliwe u- 
gólne potluczenie. Po upatrunku Połecia w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala. Kanie ocalał. 

SKAZANIE KOMUNISTY W BIAŁYMSTOKU. 
Sąd okręgowy w liialymstoku skazał lerzegu 
Szaguna, członka ventralnego komitetu komuni- 
stycznej partji zachodnici Binłorusi i sekretarze 
okręgowego komitetu tejże partii w Bialymstoku | 
na $ lat ciężkiego więzieniu. 
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PROCES STPICZYŃSKIEGO W TORUNIU. — 
Dua 17 bm. przed sądem lawniczyni wyznaczony 
był twrańn w sprawie oskarżenia „Słowa Ponor- 
skiego” przeciwko redakiorow: „Głosu Prawdy” 
Wojciechowi Stpiczyńskiemu o oszczerstwo. „Glos 
Prawdy“ zarzucał „Słowu Potnorskiemu”* agitacic 
astypaństwowa. uraz otrzyjnywanie inimo to sub- 
wencji od rządu. Był to iuż ósmy z rzędu tormi. 
gdyż ne poprzednie 7 terninów Stpiczyński nie 
stanął ani nizu, ani tcż nie wyzmiczył zastępcy. 
Nie poskuikowała nawct kukakrotma uchwała sa- 
du o przymusowe doprowadzenie Stpiczyńskie- 
go na rozprawę. Wobec tego zastępca „Słowa 
Pomorskiego". postawił wniosek następniący: 
„Wobec tego. że oskarżony Stpiczyński na kilka- 
krotnie wyznaczone przez sąd rozprawy amd O50- 
biście się nie stawił, ami też mc powierzył niko- 
mu zastępstwa i wobec tego. że wydane kilka- 
krotnie przez sąd zarządzenie doprowadzenia Stpi- 
czyńskiego do Torunia nie poskutkowało, gdyż 
spotykają się w Warszawie z niemożnością wy- 
konania, wnoszę, iby wysoki sąd w interesie au- 
lorytetu wymiaru sprawiedliwości zechciał zwró- 
cić się za pośrednictwem p. ministra sprawiodli- 
wości do p. ministra Spraw wewnętrznych o po- 
moc, któraby umożliwiła przymusowe sprowadze- 
mie osk. Striczyńskiego. Ewemualińe wnoszę o za- 
rządzenie aresztowania oskarżonego na kilka dni 
przed rozprawą. ażeby zapewnić jego stawion- 
nictwo, gdyż widoczne jest, że oskarżony stale 
się uchyla od stawiennictwa, mimo, że za liczne 
podobne przewinienia doznał najwyższej taski". 
Po naradzie sąd powziął uchwałę przymusowego 
doprowadzenia Stpiczyńskiego przez polcie i to 
na dzień przed rozprawą. jak również uchwalił 
zwrócić się do przełożonych władz policyjnych o 
zapewnienie przymusowego doprowadzenia Sti- 
czyńskiego, rezerwując sobie dalsze kroki na wy- 
padck, gdyby przymusowe doprowadzenie jego 
na termin okazało się znowu niewykonalne. 

KATASTROFA KOLEJOWA. W nocy ze środy 
ma czwartek ua staci Końskie linii kolejowej Ko- 
luszki—Skarżysko wskutek nienastawienia zwrot- 
nicy spadł z toru parowóz poclagu towarowego. 
Na szczęście nietylko obyło się hez wypadkn z 
ludżmi, ale i nszkodzenie lokomorywy jest tak m- 
mimałne, a więc i straty prawie żadnej. Przerwa 
w ruchu trwala od środy godz. 10 wieczorem do 
czwartku godz. 2 popołudniu. 

SAMARYTANIN. W Lublinie na polu obok ko- 
szar 8 p. p. Leg. zdarzył się onegdaj następujący 
wypadek. Kobieta pewna z Czechówki (przedmie- 
ście Lubllna) kopała tu zlemmłaki. W  pawnci 
chwili napadły ią boleści połogowe. Zaczęła sie 
wić w ckropuyeli bałeściąch i krzyczeć w niebo- 
głosy. W kilka chwil zebrał się ua miejscu tlman 
gapiów., Nikt jednak nie pomyślał, by przyśść z 
jakąkolwiek pomocą. Zawstydził dopiero wszyst- 
kich jakiś starszy Żyd, który, zobaczywszy cho- 
ra. zdjął z siebłe futra i podlożył pod wiiącą się 
w boleściach kobietę. Futrem swej żony uskrył 
ia. Zahezpleczywszy w tun sposób chorą przed 
ziniiem, pobiegł po aknszerkę p. Skoczylas i ka- 
retkę pugotowia ralunkowcgo. Po pomyśliem 
rozwiązaniu chorą wruz z dzieckiem zabrała ka- 
retka pogotowia. Poczciwy ten żyd nazywa się 
Alter, stały mieszkaniec Lublina. Spełmił czyn. 
który zawstydził wszystkich gapiów. 

Widocznie fak: ten stał się w Lublinie bardzo 
głośny, skoru opis ten czerpiemy z antysemickie- 
go, gdxż endeckiego „Glosu Lubeskiego“. 
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Z zasranicy 


LOT NA AWIONETCE Z AMERYKI DQ EU. 
ROPY. Bryiyiskic ministerstwo lotnictwa komu- 
mikwe, że lotufk angielski MacLanakl, który wy- 
leciał I7 bm. z Harbaur-Grace ua Nowej Funlan- 
dji. okolo godziny 5 popołudniu (wedhig czasu 
Grecawich) z zamiarem przelecenia do Londynu. 
mial du przebycia trasę długości okołu 3200 km. 
MacDonald miał bardzo pomyślny wiatr zachodni, 
jasną moc ksjężycową i obszemc pole widzema. 
powinien był włęc w tych warunkach przybyć ma 
zachodni brzeg Irłaudji w ciagu 0 zodzin. Wedlug 
teoretycznych obliczeń we czwartek wieczorem 
powinien był MacDonald wylądować w Stag La- 
ne pal Lendsuen. Brak dotychczas iukichkahwiek 
wiadomości o losie lotila hudzi w Anglii obawy. 
Jast prawdopodabnem. że MacDonakl wyladowal 
w jakiemś odludnem miejscu w Irlandii, skąd, nie 
mając radjoetacji, uie może dać znać o soble. 

LOT MINISTRA ANGIELSKIEGO DO INDYJ. 
Podsekretarz stanu da spraw lotnictwa. sir Philipp 
Sassoon, ukończył w poniedziałek wieczorem swa 
podróż pawierzna z Anglji do Indyj. wyłądowaw- 
szy w Karachi. Minięter odbył te wielkę droge 
ua hydropłanie „iris”. Sassoon grzybył do Indri, 


; uby adbyé przegląd królewskiej Hoty powietrznei 


w Sanli, ia Wi EU koleją z Karachi. Wadna- 
pawe: „Iz w uczcie w Karachi. Sassoon 


adbędzie na nim drogę powrotną do Londynu w 
dnin 24 bm. 

KATASTROFA BUDOWLANA POD PARYŻEM 
Z pod gmzów w Vincennes wydobyto dotychczas 
troje zwłok. Panuie abawa, że pod gruzami znai- 
e się jeszcze okolo 15 zwłok. Zawalony dom 
yI sześć pięler i zajmował około 250 metrów 
adratowych powierzchni. — Przy pomocy rur 
zuzowych zdołano dostarczyć nieco żywności o- 
az odświeżyć powietrze kilku rannym, znajdują” 

in się nod gruzami. 

Dorycliczas z pod gruzów zawalonego domu w 
Vncemmes wydobyto sedm zwłok i siedmiu ran- 

Ach. Jak przymiszczaja, zasypanych jest leszcze 
12 robotników. W czasie przesłuchania przedsię- 
varsa, który prowadził roboty budowłane, usilo- 
wal popełnić samobójstwa. Prace nad usunięciem 
kruzów qosuwają się naprzód. Władze miejskie u- 
shwalily przyjść z pomocą rodzinom ofiar kata- 
strofy. oraz urządzić pogrzeb na koszt miasta. 

WARTOŚC NIERUCHOMOŚCI NOWEGO JOR 
KU wzrosła w przeciągu roku o 1.443,835.000 do- 
arów. Łączna wartość tychże według właśnie a- 
złaszonego oszucowania miejskiej komisji podat- 
kowej wynosi 16.788,822.000 dolarów. 


przegląd Sospedarczy 
<= 

7 TARGU PIATROWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: mleko zbleraune 
1 lin 30—40 gi.. mleko niezbier. 1 lite 45—50 zr, 
simietanka slodka 1 litr 65—75 gr., śmietana kwas- 
ua 1 litr 1'60—2 zi. masło zwyczajne 1 kg. 650— 
“Nt zł., masła deserve I kg. 7'30- al, ser 
hrowi I ke. 130—14% zl, jaju kopa 1370—14 zl. 
uja szt. 23—25 gr. kury szt. 3—8 zł. kurczęta 
Ward 4—8 zł., kaczki żywe szt. 4—5 zł., gęsi ży- 
we szi. 8—12 zl, indyki szt. 10—14 zł. zające 
* skórze szt. 6'50—T50 zł., sarny 1 kg. Z'80—4 zl.. 
mbika kraiowe kompot. y kg. 30—50 gr, jablka 

ołowe I kg- 0'60 -1 zł., zruszki kraj. kumpotowų 
| kg. 4+—60 gr.. zruszki deserowe I kg. 0'S0— 1°20 
=uwki krajowe 1 kg, 40—% gr., śliwki węgierskie 
I kg. 6'50—1 zl, orzechy kopa V20—1'50 zi., orze- 
viy 1 kg. 2'80—3 zl., karp 1 kg. 4—4'40 zł, szczi- 
nak I kg. 6-8 zł. lin 1 kg 5—6 zł, świnka I ky. 
3. leszcz | kg. 6 2, brzana I kg. 6 zł, wisla- 
ue drobne 1 ke. 750—3 zl., ziemniaki 100 kk. 550 


- 10 zl., buraki 1 ku. 15—2U gr.. marchew | kg. 
20- 36 zr. cebula ] kg. 40—50 gr., kapiista kopa 
1—0 zł. kalafiory szt. 40—80 zr., pietruszka i kg. 


111—45 zr. seler 1 kg. 50—60 gr., iasolks szpar. 
| kg. 2—3 zł, ogórki kona 4—6 zł. włoszezyzna 
1 kg. 50—60 groszy. 


TELEGRAMY 


ZADANIA PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 

Warszawa, 19 października (tel. wł. „Naprz-“). 
W bieżącym tygodniu odbyło się posiedzenie Cen- 
'rafnej Komisji Porozumiewawcze| Związków ze- 
vwodowych Pracowników Państwowych. Posta- 
nowiono przedłożyć. p. premjerowi memoriał w 
sprawie jednorazowego zasiłku dla pracowników 
padstwowych, amz w sprawie przyśneszenia 
prac nad ustawimi urzędniczemi. 

NE BEDZIE ZMIANY NA STANOWISKU 

POSŁA POLSKIEGO W RYDZŁ 

Warszawa, 19 października (te!. wł. .Naprz."). 

Ministerstwo spraw zagranicznych zaprzecza 


wiadomości, jakoby p. Łukasiewicz miał obiąć | 


sianowisko dyrektora departamentu administra- 
<y]nego ministerstwa. 


KOMITET RZECZOZNAWCÓW DLA SPRAWY 
CHORZOWA 

Haga, 19 października (PAT). Sekrożariat try- 
buuału sprawiedliwości międzynarodowej ogłosił 
następujący koinunikat: Jak wiadomo stały iry- 
hunal sprawiedliwości międzynarodowej wydał w 
dniu 13 września br. orzeczenie w sprawie fabryki 
<harzowskiej. 
znaje, że rząd polski winien jest uiścić rządowi 
niemieckiemu odszkodowanie za objęcie w posia- 
danie zakładów chorzowskich, lecz odraczył da 
przyszłej sesji ustalenie wysokości tego adszkado- 
wania, W tym celu Trybuna postanowił powolać 
komitet rzeczoznawców. którega celem jest wy- 
iaśmienie pewnych punktów. Komitet ten ma się 
składać z trzech rzeczoznawców wvznaczonycii 
prace przewudziiczącego. Na rzeczoznawców zo- 
stali wybrani Colletta (Norwegia). inż. Herzog I 
ivera Hoey (Norwecla). Termin wyznaczenia 
przez strony zalniercsowane swoich asesorów v- 
plywa z dniem 260 listupada. 


W oświadczeniu tem Trybunał u- | 


„NA PRZOD —Nr. 


243 Niedziela 21 października 1928 7 


Rokowania polsko-niemieckie 


Niemcy nie chcą przerwy rokowań 


Berlin, 19 paździefnika (PAT). „Berliner Tage- 
blau, podając komunikat urzędowy o wczoraj- 


szem posiedzeniu gabinetu w sprawie rokowań | 


handlowych polsko - miemieckici, uświadcza, że 
rząd Rzeszy siara się unikuąć przerwy w roko- 
waniach i dojść do wyników konkretnych. Żąda- 
nia strony polskie: nazywa „Berliner Tageblatt“ 
niezwykle dalekoidącemi, podkreśla 


żąda wolnego wwozu de Niemiec i poważnego obni | 


Żenia stawek celnych. Mówiąc o wczarajszem po- 
siedzenin, „Berłiner Tageblatt" pisze: „Należy są- 
dziś, że dr. Hermes w swem obszerne sprawo- 
zdaułu zobrazował dokładnie możliwości, iakieby 
zdołały spowodować wyjście z obecnej sytuacji. 
Jako pewną możliwość załatwienia przesilenia 
przytacza dziennik kwestię przewozu bitej merogu- 


cizny przez teren niemiecki, na co już w swnim 
czasie mial się zgodzić minister niemiecko - martu 
dowy Schiełe. W sprawie węglowej podnosi „Ber- 
liner Tageblatt", że w pewnych warunk moż- 
taby nzyskać ułatwienie porozumienia w drodze 
bezpośredniego porozumienia się niemieckich i pol- 
skich przemysłowców górniczych. Żądania polskie 
w tej dziedzinie nazywa „Berliner Tageblatt” rów- 
nież dalekoidącemi i przychodzi do wniosku, że 
obecne przesilenie jest kilkakrotnie powtarzają- 
cym Slę obiaweni wynikającymi 2 dążenia jednej 
strony do wyiaśnienia trudności droga ataku. Je- 
żeli rząd polski nie kierował się dotychczas wzgle- 
dami politycznemi, kończy dziennik. to obecnemu 
przerwaniu rokowań nic można przypisać innego 
znaczeliu. 


Rząd już nie będzie pośredniczył 
w strajku łódzkim 


(Teleicnem od korespondenta „Naprzadu”) 
Łódź. 19 marem 
Na skutek zwalnienia od stra 
instytucyj użyteczności publicz 
szym pracownicy tych mstytucyi 
pracy. ) 

Jeszcze ciągu dzisiejszego w. 
się posiedzenic zarządów wszyst. 


powrócili kla 


czora odhędzie 
ch związków za- 


wodowych wclodzących w skfud okręgawei Rady 
związków zawodowycli. Na posiedzeniu będzie roz- 
ważuiia sprawa dalszej akcji strajkowej. w związ- 
ku z uiemnemi wynikami 


Dwa olbrzymie BA ud w Niemczech 


Z dniem 3 li 


konferencji odbytej w 


W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 
Berlin. 19 zdziernika (PAT). Rokowa 
jemcze w koni i y pracodawcami a robo- 
tnikami przemysłu włókienniczego w okregu Mo- 
i (—Wierseu nic do 
częgo należy aczekiwać 
zek robotników chrześci- 
iczego ogłosi] ośw! 


| roz- 


wadziły do ugody. w 
Inkautu. Zawodowy zi 
jańskizh mems y 
czenie, w którem ustra w zeciwką 
kautow|. nazywając sar e wowe pe 
codrwców naruszeniem umów CERIKGWS CK 
rzucając jednocześnie prucuduwyoii. 
czają się oni fawirezu maruszerńa prawa i autory- 
tetu państwa. 

Berlin, 19 paźd ka (PAT). Związek robotni- 
ków włókienniczy okręzn monachilshiego od- 
rzucił orzeczenie rozienicze. Jednocześnie przemy- 
slowcy włókienniczy tego okregu równ ież orze- 
czenie odrzucili. lak donosi „Vorwarts“, skutkiem 
tego odrzucenia należy oczekiwać zaostrzenia się 


u- 


że rad A 


| olbrzymiego rozwinięcia koniliktu w przemyśle * 


włóklenniczym, Już czynione s4 przy ce da 
rozpoczęcia przez przemysłowców w dniu 2 


i dniu wczorajszym w mimisterstwie pracy, 
FABRYKI DALEJ STOJA 
u duia dzisiejszego wszystkie fabryki 
e w Ładzi były w dalszym ciągu nie- 
czynne. [rwa również w ualszym ciągu strajk 
metafówców. J 
RZĄD WYCOFUJE SIĘ Z POŚREDNICTWA 
Z kół urzędowych dowiaduje się Wasz kores- 
poudent, że wobec rozbicia się wczorajszej konie- 
rencji w ministerstwie pracy. główny inspektor 
pracy nie podejmie już próby nośredniczenia w 
zatargu. 


ozszerzy się lokaut zapewnt 


W PRZEMYŚLE ŻELAZNYM 
Berlin. 19 października (PAT). Jak stwierdza 
erttner Tageblatt“, sytuacja wywołana zapowie- 
łoszcuła lokantit w przemyśle żelaznyni 
o - zuchednich obszarów Niemiec z każdą 
stuje się coraz poważnlejszą. Wielkie za- 
przemysłu żelaznego okręgów pólmtocno-za- 
cli przygotowują już przeprowadzenie w dn. 
listopada lukantu, który ma objąć wszystkie k 
tegorie robutuików, zalrudnionycii w tych zakla- 
dach, z wyjątkiem straży bezpieczeństwa i straży 
pożarnej. Związki zawodowe robotników liczą Się 
również z tem. iż sytnacja przedstawia się bardzo 
aroźnie. Komun: prowadzą ożywioną akcję za 
solkiarnem wystąnieniem do walki robotników 
przemysłu górniczego. metalowego. transporto- 
wych i komunalnych. Na 22 bm. sędzia rozjemczy 
zwała! konferencję przedstawiciel przeinysłu że- 
Jlaznego. jak również związków zawodowych mo- 


* botników celeni rozpoczęcia ugodowych pertrak- 
lokautu, który ma obiąć całą Nadrenię i etala i tacy] 


p 
w 


ZAGINIONY LOTNIK 

Warszawa, 19 naździernika (tel. uf. „Napr: 
Z Lendynu don Że poszikiwawa za zaginto- 
nym totnikiemi kan MacDenaiden, który 
na awionetcc usiłował przelecieć ponad Atlaniy- 
kioin, nle dały rezultatu. 

O USTALENIE SPŁAT REPARACYJNYCH 

Londyn, 19 pażdziernika (PAT). Agent repara- 
cyjny Parker Gilbert w czasie swego pobytu w 
Londynie odbyl szereg narad z premierem Bald- 
winem, kanclerzem skarbu Churchillem, przedsta- 
wkielami skarbu I banków anziciskici. Pobyt a- 
genta reparacyhiego w Londynie oraz w Paryżu 
i Berimie spowodowany zostal koniecziiością po- 
tozumienia stę z rzadami państw beznośrediio za- 
iInteresowanych w sprawach, które wyłonily się Z 
porozuniienia osiągniętego w Genewie w dniu 16 
września. Porozumienie osiągnięte wówczas milę- 
dzy Wielką Bruiania. Francją, Niemcami. Belgla, 
Włoclami » Japonią doprowadziła da decyzi pu- 
wolalu: komitetu rzeczoznawę finansowych 
celem ostatecznego ustalenia wysokości spłat od- 
szkodowawczy ch 

POŻYCZKA ZAGRANICZNA DL4 RUMUNJI 

Wiedeń, 19 paździe 
donasi z Paryża: Ka 
Paryżu podpisału umowę w sprawie 
stabilizacyjnej. Banki 
francuskie oświadczyly g 
życzki w wysokości na razie 16 mili. funsów 
Życzku ta ma osiagnać SU m 


Po- 


(GA 


FRANCUSKI MINISTER WOJNY W WIEDNIU 

Wiedeń, 19 pażdziernika (PAT). Dziś bawił w 
Wiedma francuski minister wojny Painleve. Pobyt 
jego w Wiedniu nie ma charakteru politycznego. 

TURCJA ZRYWA Z ALBANJĄ 

Wiedeń, 19 października (PAT). Dzienniki do- 
noszą z Konstantynopola, że rząd turecki, który 
odinówił uznania królem Zogu |. obecnie odwołał 
swego posła z Tirany. 


DO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


N. Pr Pre ve" - 


i 


WYSTEP CZŁOWIEKA - MUCHY. Cztowiek- 
mucha, który kitkakrotale już popisywal się w na- 
szem mieście, będzie wykonywał swe produkcie 
w niedzielę 21 hm. o godzinie I w południe na 
budynku Dyrekcji Kolei Państwowych. Człowiek- 
mucha odznaczył się podczas gaszenia ognia w 
łuszczarni ryżu w Dąbiu i w nagrodę za to otrzy- 
mal od mazistratu miasia Krakowa pozwolenie 
na ponowny występ. 
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Przeciw niszczeniu samorządu 
w Gzechowicach 


DEMONSTRACYJNE ZGROMADZENIA 
BELĘJALSA 


traliego Zv 
myslu chemicz 
wię została zatrzy 
brykach pomi 
popołudniu, cel 
madzeń robotn 
kracji, obrony samorządu i wyrażenia sofldarności 
ze strajkulącyni robotnikami łódzkimi. ) 

W rezolucjach przyjętych na RAM zgro- 
madzeniach robotnicy założyli stanowczy protest 
przeciwko zawieszeniu w czyunościach naczelni- 
ka gminy Czechow ice KOR Zieleżniaka. Zarządze- 
nie to mie oparte abs na żadnych podsta- 
wach rzeczowych może być wylłomaczone jedy- 
ue jako manewr polityczn, 
ko klasie robotniczej, której reprezentant stał na 
czełe zniiny. 

Zgromadzeni domazaju 
cego zarządzenia or 
które spowodowaly p 
kiel. a to celem ich ścigan 

Zgromadzeni  stwierdzaia 


cofuiçcia 


wojewódz- 
sądowego. 
jaknajży 
współpracę PPS ze związkami zawodowemi 


zliw 


*szą 
R 


całości podzielają stanowiska raduych PPS. 
Zgromadzeni postanawiają jednogłośnie wyra- 
zić jaknajszczersze wyrazy zautania i  uzitania 
tów. Zieleźniakowi za jego pracę dla dobra gminy 
i klasy robotniczej. Równocze wyrażają pelne 
zaufanie tow. radnym z PP 

Na zgromadzeniach referowali towarzysze: 
Pysz. Rosner, Jarek : Rusinek. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECAHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


KONKURS. 


Magistrat m. Lublina ogłasza KONKURS 


na stanowisko kierownika przed- 
siębiorstwa miejskiej osobowej 
komunikacji autobusowej. 


Da stanowiska tego przywiązane jest uposa- 
żenie według Vl-ej grupy urzędników państwo- 
wych, 15-procentowy dodatek komunalny, oraz 
bezpłatne mieszkanie. 

O objęcie posedy mogą ubiegać się inżynie- 
ae AŻ bór a WET Giro] 


wymierzony przeciw- | 


| Warszaw 


samochodowym i abeznani = tego | 


rodzaju przedsiębiorstwa pod względem techni- 
cznym i kandlowym. 

Wymaganc obywatelstwa polskie oraz nie 
przekroczony 45-ty rok życia. 

Oferty z odpisami świadectw należy przi 
pod adresem Magistratu m. Lublina (Wydział 
Gospodarczy) da dnia 15 listopada br. 


Vice-Prezydent minsta Naczelnik Wydziału 
(~) St. Choma. wz. (-) F. thsnatrski. 


akiókkkkA? 0008 dzkdkó: 
Poszukuje zdolnej siły 
z działu trykotaży bielizny i płótna 


di$. EMMER, Kraków, Florjańska 43. 


Publiczna licytacja 


Dnia 25 października 1928 roku a godzinie 
9 i pół przedpoł. odbędzie się PUBLICZNA 
LICYTACJA w lokalu p. Mandla Kiracha, 
przy ul. Meiselsa L. 2. parter, na mocy zezwo- 
lenia Magństratu miasta Krakowa. Na licytacji 
sprzedanych będzie 90 koszul męskich. 


lac | 
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REPERTUAR 


TEATR IM. L „SŁOWACKIEGO 


via „Precz z rozwodami 
WYKŁADY TUR 
Dunaiewskiego 5, III p. sala udczytowa). 


(ul. 


Poczatek wykładów u zodziułe 7 wieczorem. 
groszy- 


Wstęp 30 


tom. dr. |. Rosenznceig: 
w Malopolscc". 
: tow. dr. Gamewolów na: 


„Rewolucje angielskie XVII w. — powstanie 
parlamentaryzmu” 
Czwartek, 25 ika: tow. red. L. Feldwan: 


iatowa, i przebić 
1. (1870—1914). 

27 października: 
ina Swiatowa, jej 
. (1914—1918) 
Worek, 3U paździeruika: tow. Kuźniar: 

zakłady przemysłowe”. 
KINOTEATRY 


Nu 2óliych wodach Yang-Tse-K 
„Brudne pieni 
Zdobywcy oceanu” 

Looping the 1 


iej przyczyny 


Sobat: tow. red. L. Feldman: 


przyczyny 


„Gminne 


RADIO KRAKOWSKII 
Niedziela 21 października 


MIS: Nat stwo 
Ryga z 
niczo oziczay. 


skiej. — 14.00: 


Pogaduaki Uła rolników. 


Unieważniam zgubioną ksią- 
żeczkę wojskową P. E. U. 
Kraków-Puwlal, — Aptowicć 
Tad. Ihrowica. 1599 r. 


Uprasza się malazeg 


vzuruej reratowej teczki zgu- 
w dniu 13 b. m. ma 

. o zwrot tejże: 

Worisman, Mogilska 101. 


OTO HANY 
KANAPY 
z oparciem 


wmatcreco i t p. ua raty. — 
Przyjmuje »ię wszcikie prre- 
róbki. TAPICŁH, św. Tomasza 4 


Uniawałniam „zubiozą ksią- 
teczko wojekową ns nazwi | 
sko Jakób Czwakiel, wysta- 


wiouą przez P. E. V. Sanok. 


lózei Bolalader, Kraków, ui. 
Urzeaziiowa |. v, unieważnia 
zgubione papłory wojskowe. 


Zgubloną kslążacz! 
wą. na nazwisk: 
szgnski, wystawiony przez 
P. K. U. Kraków-Miasto, rok 
1902 — unieważnia alę. 


NA RATY! 


SEZON JESIENNY ! ZIMOWY |! 


PŁASZCZE DAMSKIE, 
Ubrania, Ragisny, Paita, 
Smokingi, Bielizna, Obu- 
wie męskie I Mundurki 
stuaenckie 


K. JAROSZ i Ska 


Wiasść. MARUSZ i 
Kraków, Flacjaństa 35. — Fela. 2329. EE alley tw. Maña 


przebieg“. « 


SNIEGOWCE 
i KALOSZE 


Tewafe eleganckie 


17.20: Odczyi: 
na tle podań 


: Koncert napulacn 
| 19.30: Oder 


z kumanie 


e. czasu z Obsefwa- 
icznego z Warszawy. 20.35: Koaceri: 
nki i sketche. 3200: PAT | komu- 

23.40-23.30: Muryku taneczna z 


Ikat sportow 
toram astrono 
muzyka 
ukaty 
rostaurac 


„Paviiloś* 


Tmiazki 1 zoromadzenia 


-> 

DALSZY CIAG POSIEDZENIA WYDZIAŁU 

RADY WOJEWÓDZKIEJ PPS odbędzie się w 
uiedziele 21 bm. o godz. 4 popołudniu. 

ZŁURANIE PRACOWNIKÓW  SPÓŁDZIEL- 

| CZYCH z okazji tygodnia propagandowego odbe- 
dzie się staraniem sckcji spółdzielców TUR w nie- 
dziele, 21 bmi. o godzinie 9 rano w sali odczytowci 
! TUR, ui. Dunajewskiego 3 III p. 

FOTOGRAFJE Z WYCIECZKI TUR DO SZYC 
s do nabycia w sekrctarjacie TUR. ul Dunaiew- 
skiego 5 Il p. codziennie od 5—3 wisczór. 

ODCZYTY TUR NA PROWINCJL W niedzielę. 
| 21 bin. odbędą się następujące odczyty TUR: 

w Jaworznie a zadzinie 10 rano w sa Domu 
Robotniczega tow. T. Demczyk: „Rewolucia fran- 
cuska”; 

w Chrzanawie o godzinie 3'30 popołudniu tow. 
F. Gross: „O czlowieku płerwotuym”; 

w Brzeszczach o zodzinie 5 popołudniu w sali 
parakowej TUR, tow. Wł. Malinowski: „O pocho- 
dzeniu człowieka”. 

OGOLNY WIEC ROBOTNICZY W CZECHO- 
WICACH odbedzie sie w niedziele 21 bm. o zgo- 
dzinie 10 przedpołudniem w Domu Robotniczym. 
Przemawiać będą towarzysze: Reger, Machej. 

| Wadoń, Jarek. Wolicki, Rusinek i Zieleżniak. 
—000— 


TOW.AKC. w RYDZE 


- m m a m m 


= opo 
PASTYLKI aukaiptusowo= mentolowe 
„SANITAS“ 


præçiwim 
astmie. kaszlowi i chorabom gardłowym. 


Paaty ki te zawierają w soble składniki żródła solanko- 
wego w Goczatkowiczch-Zdrój, Natriam, Kalłam, Cakułum, 
nez Msgoesium, Prom i Jod. 

Żądać wszędzie. Żądać waządzia 


WTF OOO OPO WWÓWWTYWW 


Reklama dźwignią handlu! 
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Wydawca: Emil Haccker. — Redaktor odpowiedzialny: Mariau Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schifia. 


